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Odnoszenie do domu za opłatą lO  ct. m iesię­
cznie uskutecznia c. k. koncesyonowt.ne biuro 
cipedycyi (Silberstein) w  hotelu Saskim przy 
ulicy Sławkowskiej dla tych prenum eratorów miej- 
scowych, którzy w biurze tern zaprenumerują.

Dla dogodności osób, przebywających w kąpie* 
Jach, będziemy wyjątkowo podczas ffęzonu kąpie­
lowego przyjmować od nieb prenum eratę takie 
1 oa dwa, trzy, pięć, bzbść i siedm ty g o d n i, li- 
®z%ci z przesyłką pocztow ą, po 5 0  centów tygo­
dniowo.

N o w i  p r e n u m e r a t o r o w i e  otrzymają 
bezpłatnie początek powieści „ P a n n a  Felicya* — 
pion znakomitbj autorki Walery! Marreuó (Morz- 
kowskiej).

K raków , 9 lipca.

Jeżeli po mowie programowej nowego 
prezydenta ministrów Wielkiej Brytanii 
spodziewał się kto jasnego określenia ce­
lów i dróg nowego rządu, i przypuszczał, 
że ściśle a silnie zaznaczy on całą różni­
cę między swoją a swego poprzednika 
zagraniczną polityką — doznać musiał 
po przeczytaniu poniedziałkowej mowy 
margr. Salisbury’ego nie małego rozcza­
rowania. Z poza oosłony ogólników, do 
niczego nie obowiązujących, zaledwie tu 
|  owazie przedziera się promyk, oświeca­
jący nieco zamiary nowego rządu. Inaczej 
*eż być nie mogło. Zanadto zawikłaną 
jest w tej chwil* zagraniczna sytuacya 
Anglii; ważne sprawy, składające się na 
ę sytu&oyę, /anaato dalekie są rozwśąza- 

nia; naKGiiiec położenie nowego rz^du
wobec bliskiego rozwiązania parlamentu i 
n l^ u 6W-De^ 0- wy°iku nowych wyborów za- 
n jeszcze nieustalouem ażeby
śmi« ł ^a*5‘ne :̂u mógł wystąpić z cała
śmiałością i otwartością.

WYw^dn^m;0’- +ŻG głównym przedmiotem 
n.bii a musiały być najważniej

Z wystawy obrazów
w e  L iw o w ie .

(Dokończenie.)

■n ,d “ W  ,r2i

irzeue jest „giuwą wieśniaka Bzwabakieg( “ f)b* 
ostatnie, acz noszą znam,ona talentu raża 
m e r , p e łn , alektaeyi. Obraz olejny lPg 0Ż aJ t 
nazwany „Magdaleną pokutującą- U(6e iebtrlJ 2 ’ 
pozycyą, ale studyum akademiekiem w dóJobT ' 
ionej kobiety o zbyt bujnych k s z t a ł t a c h a i  
czącej postawie. Ta jej postawa i iJotnalowan 
przed nią trupia czaszka, usprawiedliwiać m a ja 
daną obrazowi nazwę. — Tegoż samego artysty 
znajdują się na wystawie dwa studya pastelowe 
(głowy kobiece), św iadczące, że artysta w tym 
jt zaju mi W stw a ma już pewne doświadczenie, 

jitowiają one ogólne wrażenie wcale przyjemne.

ety M u s z e z y ń“  k e .  o T r i  P° l8 T y ‘ 
i dwoma p rz i .c z n e m . obrazami myŚ1hwsk(‘e “  
ty stk i, cudzoziemki, A nny P e t e »  7
dle- i „W lesie*. Obraz Jod tem o J t J  y
zwiskiem szczególnym odznacza sie w s '6^ - D8" 
Przedstawia on rzucony od S S S S  wdZł-kiem- 
ieśu jm  słomiany kapelusz, n a p e ł n i o n ^ s p o f f S  
zką leśnych i polnych kwiatów ł  ł

N ajliczniejszym  jest dział pejzażów _  WiHn 
ki nadesłali niWi t  artyści, doi ,d w in»v,h 
cujący k ierunkach. W ojciech g . S o T S k J f f i  
Z W arszaw y trzy obrazki, w jed  uj t& rftm 
S roa itow j z nich przedstaw ia typ  gńra]a, a dwęa 
bocznB jeden i ten  sam  widok i u  P ien in y  w o- 
Rohcy fclzczawnicy w dw óch odm iennych  godzi- 
naeh  d a ia  i w odm ienneiu  ośw ietleniu. Komu

sze dziś dwie sprawy: afgańska i egip­
ska. Co do pierwszej wątpić można, aże­
by oświadczenia p Salisbury’ego wywrzeć 
mogły w Petersburgu bardzo dobre wra­
żenie; Po bardzo usilnych zapewnieniach 
chęci pokojowych, następuje w wywodzie 
ministra lekko tylko przytłumione ,.nie- 
stety“ z powodu, iż rząd musi podjąć 
dalsze tokowwie z Bosyą na tym samym 
punkuie, na którym one stanęły w chwili 
ustąpienia oiad„tone’a -— a y.iadomo, że 
^  <-i punkt dla Kosyi bardzo dogodny

r^ d bowiem poczyń® fi0syi 
daleko sięgające ustępstwa. Jeżeli jednak 
owo „niestety niomńe brzmieć musi w
uszach potentetów petersburskich, to wraże­
nie to potęguje się jeszcze dalszym ustę­
pem mowy, zapowiadającym Tóttyfikacye 
metylko grao#  ludyj, a li i daiej '  
wysomętych Im.j, czego o U o i i  granic 
yc wymaga. Jest to w programie co 

do sprawy afgańskicj jedyny pUntt, rij. 
żmący oświadczenia Salisbuiy’ego od te­
go, co angielski parlament słyszał z ust 
ministrów poprzedniego gabinetu. Ale w 
tym punkcie leży też główna waga przed­
miotu — jeżeli bowiem słowom nowego 
rządu odpowiedzą czyny, to owo fortyfi- 
kowanie „wysuniętych naprzód liniju -no­
że stać się w przyszłości powodem sta­
nowczego starcia między Anglią aKosyą, 
która działając w konsekwencyf swej do­
tychczasowej azyatyckiej polityki o prze­
łamanie tych linii z pewnością się kiedyś* 
pokusi. Ł

W drugiej części wywodu, poświęconej 
sprawie egipskiej, jeszcze więcej minister 
domyślać się każe Najdłużej rozwodzi się 
nad tem , oo i bez niego w:edziano, że 
trudności są wielkie, bardzo wielkie — 
a jakby się w wyliczaniu trudności tych 
lubował, stara s ię  je kategoryzować, dzieli 
je na wielkie, większe i największe, i 
rzuciwszy bardzo słaby promyk światła 
na zami ary rządu, znowu do * tych tru­
dności powraca, zapewniając po kilkakroć, 
ze się one usunąć dadzą. ‘ Jakiemi środ­
kami tego się z wywodu ministra nie 
dowiadujemy. Słusznie kładzie on nacisk 
na to, iż początkiem Wszelkiego uporząd­
kowania stosunków w Egipcie m lsi być 
uregulowanie finansów egipskich, d o p ro r  
wa izonic ich do równowagi — ale to 
jes- właśnie najtwardszy orzech do 
zgryzienia — tu bowiem z wewnętrz- 
nenu trudnościami łączą się nie małe
zewnętrzne, ze 8trony ^ierlycie i Jłu- 
gu egips lego i interesowanych mocarstw. 
Poki więc nie ma ściśle określonego pro­

gramu finansowego dlaEgiptu, póty to, na Co ido spełnienia jego moralnych celów. Świadczą o 
m in ia fa r  najsilniejszy kładzie nacisk, tak tem zamknKźcia ™hunków z« czas od 1 czerwcaminister
samo pozostanie ogólnikiem, jak i dalsze 
punkta programu o uporządkowaniu we­
wnętrznych stosunków Egiptu, jego sto­
sunków do sąsiednich terytoryów a na- 
koniec i do mocarstw zagranicznych. Je­
dno tylko wypowiada SaiisLury jasno — 
iż północny Sudan musi być dla Egiptu 
zachowany, południowy zaś w każdym 
Tą1: w pewnym rodzaju zależności utrzy­
many. .Ozy Anglia dla osiągnięcia tego 
celu podejmie znowu walkę z Mahdim, 
która ją̂  już tyle kosztowału — czy zażą­
da współdziałania zawsze do tego goto­
wej Italii, czy odwoła się do naiwyższe­
go zwierzchnika Eg:ptu, sułtana — tego 
ciekawi słuchacze Salisbury’ego się nie 
iuw ie izieli. Pośrednio zaś zaprzeczył mi­

nister pog^skom , jakoby Anglia chciała 
usunąć L ewfika a przywrócić Ismaiła pa­
szę — stwierdziwszy bowiem lojalność 
i  ewfika w postępowaniu wobec Anglii, 
oświadcza, iż tem samem ma Anglia dla 
niego p-iwne aonorowe obowiązki.

Widzimy więc, że program nowego rzą­
du co do polityki zagranicznej jest tego 
rodzaju, ii Gladstone, gdyby dziś do ste­
ru powrócił mógłby go śmiało podpisać 
W wykonaniu dopiero okaże s ię , czy 
jaka będzie różnica, i czy torysi uspra­
wiedliwią znowu tę dawną o sobie opinię, 
że na punkcie spr»w zagranicznych nie­
zaprzeczoną mają wyższość nad whigami, 
że sztandar Anglii potrafią zawsze dumnie 
i wysoko utrzymać. Torysowskie minister­
stwo Beaconsfielda przez proklamacyę ce­
sarstwa indyjskiego zobowiązało Anglię do 
bardziej stanowczej polityki azyatyckiej, a 
przez zakupno wielkiej części akcyj ka­
nału Suezkiego dało imnuls do rozciągnię­
cia nad Egiptem angielskiej1 opieki." Czy 
torysowski gabinet Salisbury’ego pójdzie 
za tą tradycyą swego mistrza a naprawi 
błędy, jakie w obu tych sprawach Glad­
stone popełniał — okaże się zapewne do­
piero po nowych wyborach do parlamen­
tu, bo przedtem trudno się spodziewać, 
aby ministerstwo, niezupełnie jutra pewne, 
rozpoczynało jakąś akcyę na szerszą skalę.

Towarzystwo pedagogiczne.

(Dokończenie.)

Lwów, 7 lipca. 
A dm inistracja wydawnictw, stanowiąca obecnie 

jednę z najważniejszych gałęzi czynności Towarzy­
stwa rozwija Dię dalej pumyśinie, przysparzając 
Towarzystwu zyski materyalne i przyczyniając się

do końca grudnia 1884, jakoloz spis nowycu «ry 
dawniciw poniżej umieszczony. Kryzis, wywołana 
na polu wydawnictw dla nauczycieli szkół ludo­
wych przez skreślanie lub obniżenia dotyczących 
rubryk budżetu krajowego trwa wpiawdzie dalej, 
a naw et pokup w tym kierunku prawie zupełnie 
ustał. Straty, wynikające stąd dla Towarzystwa 
udaje się pokrywać innym i nakłaat.mi pokupny- 
mi, a szczególnie wydaweniem podręczników dla 
szkół średnich, ubolewać jednak można, iż tak 
ważna gałęź naszej literaty, literatura pedagogi 
czna, na której poparciu wszystkim szczególnie 
zależeć powinno, z powodu nieprzyjaznych kon- 
stelacyj, na szkodliwy zastój jest naiazoną.

W  dziale Biblioteki dla młodzieży przybyły 2 
tomiki (X V II i XXVIII).

ECourtet wydawniczy kom isji krajowej dla prze­
mysłu domowego i rękodzieł wezwał adm inistra­
tora wydawnictw dr. Karola Benoniego i dr. T e­
ofila O erstm ana jako delegata Zarządu Głównego 
do współudziału w swych pracach. W komisji 
tej uchwalono wydać najpierw trzy podręczniki 
dia szkół przemysłowych a mianowicie książkę 
polską dli. kursu wstępnego w eaług programu 
dr. Benoniego, książkę niemiecką według pro­
gram u dr. Gerstmana, drugą polaltą dla kursu o- 
gólnego według programu dr. Butowskiego. Re­
dakcję książek polskich powierzono przy współu­
dziale całej komisji p. Ju l. St»rklowi, a książki nie­
mieckiej dr. T. Gerstmanowi. Subw encja sejmowa, 
na powyższe cele przeznaczona, ma być wypła­
coną Towarzystwu pedagogicznemu a Towarzy­
stwo wyda rzeczone książki po bardzo niskich, z 
góry umówionych cenach.

Gdy władze zazaz-ły wręcz używania dotych­
czasowych wypisów dla szkół wydziałowycH, po­
rozumiał się inspektor krajowy p. Stanisław 01 
szewski z administratorem wydawnictw i podjął 
myśl wydania odpowiednich wypisów dla szkół 
wydziałowych, a względnie seminaryów nauczy­
cielskich jako pracę zbiorową na podstawie pro­
gramu z góry ułożonego. Pan radca Olszewski
zajął się gorliwie zreabzowaniem tej myśli; _
w biurze jego obradowała komisya, złożona z 
wszystkich trzech pp. inspektorów krajowych dla 
szkół ludowych i profesorów : dr. Karola B,'no- 
niego, Ludwika Dziedzickiego, Franciszka Pró- 
chnickiego i Romualda Starkla. Programy szcze­
gółowe uchwalono, a redakcję wypisów poru- 
czono pp. Franciszkowi PróchnicLieinu i Romu­
aldowi Starklowi. Dwa tomy tych wypisów wyjdą 
w pierwszych tygodniach następnego roku szkol- 
UkK Nadto nawiązano rokowania z Radą szkol­
ną krajową w sprawie wydania książek do nauki 
dopełniającej za pośrednictwem Towarzystwa pe­
dagogicznego. Sprawa ta j .s t  jeszcze w toku.

Wydano od 1 lipca 1884 r. do czerwca 1885: 
160. Gramatyka języka łacińskiego. Ułożył dr. 
Z. Samolewicz. W ydanie IV  1884 r. — 161. 
Lwowskie kolonie wakacyine w r. 1884. — 168 
Biblioteaa dla uczniów szkół przemysłowych tomik 
V. Nauka prowadzenia ksiąg i korespondencji 
przemysłowej oraz ekspedycji telegraficznej, po­
cztowej i kolejowej. Ułożył i 150 wzoiami obja­
śnił Romuald Starkel. 1885. — 164 Biblioteka 
dla młodzieży tomik V II. J , Starkel; Lacerta i 
Buffo. 1885. — 165. Biblioteka dla młodzieży. 
Tomik XVIII. J. Starkel: Po obłokach. 1885 - -  
Kuryłowicz St. Fizyka dla szkół wydziałowych i 
wyższych ieńokitfb: Zbszyt I I I  na klasr, V III 1885.

167. Najważniejsze lekarskie jadowite rośiiry  
środkowej Europy (tablica acienna na płómic), 
tekst polski, nazwy łacińskie, pilskie i ruskie. 
1885. — 168. Apostołowie sławiańscy św. Cy­
ryl i Metody. W tysiączną rocznicę śmierci św. 
Metodego, napisał L. Tatomir. 1886 — 169. 
Krajowe ustawy szkolne. Zestawił Bolesław Ba- 
ranowoki. 1885. — 170. Sprawozdanie z czyn­
ności to warzy a wa pedagogicznego za r. 1884 a 
1885. — 171. Szczęsny Psj-asiewici: Wielka dy­
daktyka Komeńskiego. — 173. Ks. ar. Tadeusz 
Gkomnicki: Św. Cyryl i Metody apostołowie sła

Zarząd Główny rozdał w r. b. 17 zapomóg ko- 
leżenbkich w łącznej kwocie 390 z łr—  h a  kwo­
tę tę złożyły się trojakie fundusze. Zarząd otrzy­
mał w tym roku od wydziału austryackiego 'j.c- 
warzystwa urzędników w W iedniu 200 złr. na 
zapomogi dla członków Towarzystwa, z której to 
sumy udzielił 9 zapomóg koleżeńskich. Wydzia­
łowi Towarzystwa urzędników przesłał Zarząd 
sprawozdanie z podziału tej sumy a oraz podzię­
kowanie za dar tak znaczny. Cztery zapomogi po 
25 złr. rozdał Zarząd z funduszu Stanisława hr. 
Badeniego w myśl § 3 i 4 regulaminu tegoż 
funduszu. Czterech wreszcie zapomóg udzielił Za­
rząd z sumy w budżecie na ten cel przeznaczo­
nej Przy udzielaniu zapomóg koleżeńskich ze 
względów słuszności m e uwzględnił Zarząd po­
dań tych członków, którzy w tymże czasie otrzy­
mali od rady szkolnej krajowej zapomogi z fun­
duszów krajowych. Nieprzewidziane zaległości w 
niektórych oddziałach nie pozwoliły Zarządowi 
głównemu korzystać s całej sumy, budżetem na 
ten  cel przeznaczonej, przezco też s powodu bra 
ku funduszów bardzo wielu podań zarząd uwzglę­
dnić nie mógł. Fundusz St. h r. Badeniego, człon­
ka rady szkolnej krajowej, powiększył się w tym 
roiri) nowym darmn tysiąc złr. za którą to sumę 
zakupiono 5 prc. obligacyę komunalną banku 
krajowego.

topienc?a „Me, Birmy",
K r u s z w i c a ,  6 lipca.

(M.) Ti pomiędzy licznych wieców i zgroma­
dzeń, urządzanych w Księstwie w dm u uroczy­
stości św. O jty la i M etudego, wiec w stolicy 
Piasta nad Gopłem —  w prastarej naszej K ru­
szwicy — nrządzuny i  prywatnej inicjatyw y, od­
różnił się liczniejszym zebraniem i wrększem prze­
jęciem się doniosłością obchodzonej uroczystości. 
Dr. Tadeusz T r z c i n a k i ,  obywatel kujaw.lti wy­
powiedział na wiecu mowę patiyotyczną, nie bez 
poi tycznej doniosłość:, biorąc za osnowę prze­
mowy „ewangieliczne posłannictwo polskiego N a­
rodu*. Wysłano także dwa telegramy do W ele- 
hradu, jeden od duchowieństwa, drugi od ludu, 
zgromadzonego na  wiecu. Brzmienie ostatniego 
następujące:

„Lud polski, zebrany na wiecu w stolicy Pia­
sta , pałen otuchy 'epszej przyszłości, p rz » j la 
braciom Morawy, Czech, Sląeka, Rusi, Serb ., 
Bułgaryi i całej Sławiańszczyzoy w tysiąc-letui 
jubileusz św. Cyryla i M etodego, pozdrowienie, 
zachęcając ich do pracy i wytrwania ń. jrodze 
narodowego odrodzeń.a i plemiennego zjednocze­
nia, a ostrzegając przed sojuszem Warago-Mogo- 
lów “.

ai i są obce wszy8tkle przyrody,
wie o ten. dobrze, Jak odm ienne i całkiem od 
m ienne spiawia wrażenie jedna i ta sama okoli­
ca rano, w południe i w ieczorem , w dzień po­
godny i pruj zachmurzonem niA i.e: zaledwie ro­
zeznać m ożna, te  to okolica ta sama Pochwy­
c i e  tej metamorfozy i ujawnienie ,ej na płó- 
t - e ,  nasunęło, ,ak d o m ^lać  się możn», znako­
mitemu artyście myśl tak oryginalną, pomiesz­
czenia w jed n jc l ramach dwukrotnie tego same­
go widoku. Obrazek ten, acz prawi,i tylko szki­
cowany, ma bardzo w.ele uroku. — Inny  krajo­
braz Gersona, malutkich rozmiarów, zawieszono 
w sali tak wysoko, że m u się przypatrzyć nie­
podobna. Nosi nazwę: „Burza*.

Aleks S w l e s z e  w s k i  wysławia obraz pię- 
b y i pełen w dzięku: „Jezioro Nemi w górach 

Albąno z okolic Rzymu. “ -  Do najpiękniejszych 
pęizażow zaliczyć można także obraz Wal. B i o- 

n o c k i e g o  „P od lasem * , chociaż artysta nie 
wyzwolił się 'otąd z właściwej mu maniery ko- 
orystyeznej, którą jakiś recenzent z pewną słu-

jo b rd C- ł w aZW8łi ” ,sl,r^ OW8tym“ kolorytem- »Kra- 
cichei He.B- d r  1 b : ń h I t i e g o  z *nad j ^ g u  
Prac *’ QaIeży ni«w%tphwib do lepszych
A I c h  i znane8° " ty s ty . Pbjzaż mały K»zim. 
ku nazm ° ^ 1Cza  '  al.anie“ wiele ma wdzię- 
tany ni* 1 Jeg0 Judnak dobr8na niefortunnie, al-
nazwać g o ^ S T 1"  «  * iJ<T  iad u ?>Dwa di, j , e^8ł°  „Na mostku ogrodowym*
o , i X  K r .kr*l',br*2J  J6 ‘ ' ■ ' • r o . l  y i . k ” g„ ,
tego a rty s t, WM? !tb,e iaw nlajaae utworj

> w , n  ¥ 7 *  d° wó“ P»-
i.h  tieścia H  J»b * » ) “ » najelabaa,
ich ę 4» * Podziwiać należy sum ienne etu-
dyowani i z prawdziwą miłością przyro-
7  u ” U i iT  w Wd-ł  pochwyconą charaktery­

stykę okolicy obrazie „Przed ciągiem słonek* 
Bardziej jeszcze poc,ąga nag m oie o tra ,  zatytu.
łowony „Burza , w którym chm urne niebo i nie­
które party6 drzew z prawdziwie artystycznem 
oddane poczuciem

Krajobraz K r u s z y ń s k i e g o ,  jeźli jest, jak sły-

\  --------
Bzymy pierwszą artysty próbką w tym dziale ma­
larstw a, może zachęcić do dalszych. Krajobraz 
H  r u z i k a „Strąfyska w Tatrach* należy do mDiej 
udatnych tego znanego artysty; krajobraz Włodz. 
Ł o s i a  „Noc księżycowa*, do najsłabszych pod 
każdym względem. A przecież artyście temu nikt 
talentu zaprzeczyć nie zdeła, ktokolwiek inee 
jego obrazy miał sp o s o b n o ść  oglądać. — Pejza­
żyk 8cw. B i e s z c z a d a  jest malutkim, naprędce 
zrobionym obrazkiem , z którego widnieje praw­
dziwy talent, a którego cen a , bajecznie niska, 
każdego zadziwia. — Inny obraz tego artys*y, 
acz równio pospiesznie malowany „Scena uliczna 
na Kazimierzu*, bardziej jeszcze ubolewać każe 
nad te m , że świetne pomysły i pęzel niepospo­
litych zalet, nie wytworzyły dotąd dzieła, go ­
dnego talentu twórcy. — W iele innych zapowie­
dzianych Towarzystwu pejzażów, dotąd nic nade­
szło na wystawę.

Z obrazów malarstwa rodzajowego wymiemmy 
następujące: Tad. R y b k o w s k i  nadesłał obraz 
„Z okolic Delatyna* acz nieco oobieinie trakto­
wany, odzuacza-ęr-y się jednak niepospolitemi za­
le tam i, właściweiui temu artyście, które wielo­
krotnie mieliśmy już  sposobność pudnosić, w szcze­
gólności zaś trafną charakterystykę kraju i ludzi. 
Ziemia huculska, do niedawna terra ignoła za­
równo w literaturze, jak w sztuce polskiej, gor­
liwych teraz znalazła miłośników. Vi literaturze 
maluje ją wybornie w znakumitych now dlach 
swoich Juliusz T u r c z y ń s k i .  a pęzlem kreślą 
jej charakterystyczne i pełne oryginalnej poezyi 
właściwości kilku uzdolnionych artystów : R y b ­
k o w s k i ,  J a r o s z y ń s k i ,  H a r a s i m o w i c z .  
Na wystawie krakuw><kiej nawet widzimy świeżo 
zawieszony „Typ hucuła* pęzla K o p y s t y ń -  
s k i  e g o ,  który jakkolwiek wadliwy pod wzglę­
dem kolorystycznym, tchnie jeduak prawdą i 
trafnością spostrzeżenia. Jeżeli, jak słyszytuy, 
BybknwsLi zwiedzając tamtejsze okolice sporą 
przywiózł tekę szkiców, robionych na miejBcu i 
przedsięwziął sobie w całym szeregu obrazów 
owiat ten nam ukazać. pow'nszowac mu tyiko

możemy bogatej kopalni świetnych kounpozycyj 
na tle Iudowem, które wyjdą niezawodnie z jego 
pracowni.

G órali, ale nie hucułów, lecz górali tatrzań­
skich podpatrzył w chacie Wacław S z y m a n o -  
w s k j. Podziwialiśmy w Krakowie jego „przeku­
pkę sprzedającą jarzyny*, cieBzybśmy się bardziej
leszcze dowodem ciągłego postęp u , jaki dał nam 
w pełnym trafnej humorystycznej charakterysty­
ki obrazku „Na skwerze*, zakupionym przez 
krak. Towarzystwo. Te same zalety podziwiać 
nam wypada obecnie w obrazku rodzajowym na­
desłanym na wystawę lwowską „W nętrze chaty 
góralskiej*, a nadto gudzi się wspomnieć po- 
cbwalnio o tym promieniu światła, wpadającym 
przez małe okienko i wywołującym wybornie od­
czuty efekt światłocieniowy. Niestety, obok tych 
za le t, więcej jest i błędów. Rysunek niedbały , 
malowanie pospieszne, perspektyw*, błędna. — 
Przypuszczałby można, że arłyści nasi mniej po­
chlebne o sądach lwowskiej krytyki i lwowskiej 
publiczności mają w yobrażenie, skoro lepszt-mi 
pracami zaopatrują Kraków, a rnni^j u d a n e , lub 
niedbale wykonone posyłają do Lwowa. Zape 
wniamy ic h , że może pod tym względem spot­
kać ich zawód, wiemy bowiem a jednym dużym 
historycznym obrazie, który jakkolwiek przez czas 
długi zajmował m ejsce n .  wystawie krakowskiej 
niemniej z trudnością tylko przeszedł o 
przez cenzurę lwowskiej kom isji, aby się 
na wystawę tamtejszą.

A rtur W i e l o g ł o w s k i ,  artysta nadzwyczaj 
płodny, nadesłał na wystawę lwowską dwa obraz­
ki „T ransport zboża* i „Powitanie na wsi*, oba 
o wiele słabsze od tych prac jego; które widu 
jemy w Krakowie. Drugi cokolwiek lepszy od 
pierwszego.

Jul. M a s z y  ń s k i  przenosi nas na Wschód. 
Jego „Modlitwa wieczorna araba* je s t cLraz“u- 
uiepospblitych zalet pod względem artyntycznci 
ekapressyi głównej postaci. Krajobraz dziwnie 
szary i płaski -  ktorjgo wyglądu pora wieczorna 
usprawiedliwić nie może

obecnie
dostać

I Wysoką oznaczony ceną obraz Boi. Ł  a 8 z- 
c z y ń s k i e g o  „Chłopcy kąpiący nię w Sorren­
to*, aczkolwiek pochodzi z praeowui artysty u- 
stalonej sławy, poczytać musimy za niefortunny 
zarówno pod względem rysunkowym, jak kolo­
rystycznym.

Obraz E o r  n b e c k a „Krowy“, odznacza się 
temi samemi zaletami niepospolitego pęzla, jak 
liczne obrazy podobnej tre śc i, nadsełane przez 
tegoż znakomitego artystę na wystawę krakowską.

Malarstwo historyczne reprezentują na wysta­
wie lwowskiej wspomniane powyżej przez nas 
pobieżnie obrazy, znane publiczności krakowskiej: 
Ł u s k i  n y  „Pogrom kirysyerów ros. pod Gro- 
chowem 25 lutego 1831*, Józ. K r z e s z ą  „Bi­
twa pod Orszą 1507“, W ład. R o s s o w s k i e g o  
„Wjazd królowej Jadwigi do Krakowa*, Wal. 
K 1 i a 8 z a „Obrona Trembowli przeciw Turkom 
1675*. Do historyczno-rodzajowycb należy tegoż 
ostatniego obrazek „Teofila Sobieska z synami 
u grobu Żółkiewskiego*, znany z kilku kopij sa­
mego twórcy i z licznych reprodukcyj olejodru- 
kow ych, dalej obraz St. Baczyńskiego „Przegląd 
łupów  i brhnek*, a nakoniec mały obrazek Jana  
S t y k i  „Gliński z córką w więzieniu*. Ten osta­
tn i niewątpliwie nałoży do dawnieiszych prac ar­
tysty, a niemniej daje już świadectwo talentowi, 
który w rodzaju religijnego m alarstwa tak świe­
tn ie później się foswinął.

N ie potrzebujemy dodawać, że w dziale obra­
zów treści religijnej „M adonna Sielska" Jana  
S t y k i  mimo rozlicznych a ciężkich zarzutów, 
które przeciw tem u dziełu podnieśćby m ożna,
0 uiłe niebo góruje wartością swą nad innem i 
obrazami religijnem i tegorocznej wystawy lwo­
wskiej. Pomijając inne tego działu, należy się 
wszakże wspomnieć o obruzieLudwika W i e s i o ­
ł o w s k i e g o  z Rzymu nadesłanym : „Chrystus
1 Magdalena. “ Tem at podjęty z całą powagą, n ie­
zbędną w tym dziale malarstwa i z prawdziwem 
uczuciem religijnem. W idno mimo wad rysun­
kowych i kolorytu dość słabego, że artysta na 
dobrych kształci się wzorach. W kompozycyi wie-
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Za in icjatyw ą kilku obywateli z ludu zekrs.no 
także na wiecu sk ła lk ę  narodową p trojaczku, 
przeznaczoną na pomnik zm arłego W ładysława 
N iegolew skiego, w uznaniu zasług jego i nie­
zmordowane' pracy w obronie sprawy narodowej. 
N» wiec do Kruszwicy stawił, się uieiylko dele­
gowani włościanie z całych Kujaw, lecz prz_, jy li 
także Pałuczanie w znacznym zastęp ie , po iwo- 
d&mi i kanałem  Noteckim, na parowcu w Pako­
ści wynajętym.

Protesi Polakow w Ameryce.

W miesiącu kw ietniu podaliśmy uchwalony 
przez 5 sejmik Związku narodowego polskiego w 
Ameryce północnej —  protest przeciwko ukazo­
w i z grudnia 1884, dotyczącemu nabywania dóbr 
przez Polaków w krajach zabranych. Obecnie do­
chodzi nas diugi p r.tost, uchwalony na oocno- 
dach rocznicy konstytucyi 8 maja, urządzanych 
przez Polaków w różnych miastach am erykań­
skich, w N ow ym -Y orku, Filadelfii, Chicago, 
Milwauke, Bag - City i in n y c n . Rozesłauy ao 
wszystkich gazet, am erykańskich zosrał on przez 
wiele z n ich  z sympatycznemi komentarzami powtó­
rzony

Opiewa on — z opuszczeniem wstępu — jak 
n& siępuje:

1) Po acy, naród pochodzenia sławiańskiego, 
zamieszkujący od przeszło tysiąca lat w swoim 
własnym, sław iańskim  kraju, są znanymi jako 
obrońcy zachodniej cywilizacyi przed barbarzyń- 
skiemi hordami Tatarów i azjatyckiej dziczy 
i jako obrońcy upokorzonej wolności narodów.

synowie tego narodu, w imię jego zasług 
protestujem y przeciwko wzmiankowanemu wyzei 
ukazowi i przeciwko wszystkim innym ukazom 
cara, których celem jest wywłaszczenie Polaków, 
grabież własności, znajdującej się w ich rękach 
i wyniszczenie ich p lem ien ia ; protestujem y prze­
ciwko wszelkim ograniczeniom posiadania z iem i; 
przeciwko zaborowi polskich muzeów, bibliotek, 
czytelni, skarbu, pamiątek historycznych, dzieł 
sztuki pięknej i nansi i przeciwko tej p retensji 
cara, że własność narodowa do niego należy.

2) Protestujem y uroczyście przeciw prześlado 
waniu religii katolickiej w Polsce, przeciw gw ał­
townemu wtrącaniu się włada carskich do spraw 
kościoła, przeciw wprowadzaniu języka moskiew­
skiego do obrzędów i kazań, którym się przy 
słuch u ju Ind, nie znający tego języka ; protestuje­
my przeciwko więzieniu i deportacyi do dalekie­
go Sybiru, bez procesu i osądzenia katolickich 
bissupów i księży za to, ie  się nie zgadzają na 
zmoskwiczenie polsko-k*tolickieg<> kościoła; p ro­
testujemy przeciwko dzikiemu, barbarzyńskiemu 
prześladowaniu Unitów przeciwko ich mordowa­
niu i torturowaniu po więzieniach za to, że chcą 
pozostać wiernymi ojców wierze i nie przyjmują 
religii grecko - rossy jek iej; protestujemy prze­
ciwko wyzuwaniu Pclaków, Litwinów i Rusinów, 
wyznających katolicyzm, z praw obywatelstwa, 
jakie każdy naród podbity przez Moskwę, nawet 
kraje najdziksze posiadają; protestujem y przeciwko 
niedopuszczaniu naszych rodaków do posad w 
adm inistracji, w sądownictwie, finansach przy 
kolejach żelaznych, aczkolwiek płacą większe po­
datki, niżeli każdy inny mieszkaniec Rosy'.

3j Protestujem y przeciwko wynaradawianiu i 
znoszeniu polskich instytucyi wychowawczych, 
re lig ijnych , finansowych i adm inistracyjnych ; 
przeciwko demnializow&niu w szkole młodzieży, 
zam ykaniu szkół i prześladowaniu polskich nauczy 
cio li; protestujem y przeciwko wprowadzaniu ję­
zyka rosyjskiego jako wykładowego, do szkuł do 
urzędów adm inistracyjnych, do sądów i do kościo­
ł a ;  przeciwko wynarodowieniu warszawskiego 
U niw ersytetn i z n iż e n iu  wpływu i kontroli na­
rodu na oświatę publiczną; protestujemy prze­
ciwko zakazowi nauczania prywatnego i wycho­
wywania dzieci z t granicą, przeciwko prześlado­
waniu prasy i zmuszaniu jej do propagandy u 
czuć oraz idei antipolskieh, jednem  słowem pro­
testujem y przeciwko tym wszystkim ukazom i 
rozporządzeniom cara, które dążą do wynarurze- 
nia lub zniszczenia narodu polskiego.

4) Jako członkowie rodzin, które pozostawili­
śmy w Polsce, protebtujemy wreszcie przeciwko

le poezyi i jasne obliczenie się z własną in ten ­
cją . Obraz ton, którego wad licznych nie m yśli­
my odsłaniać, wcale dobrą jest jednak zapowie­
dzią dalszego rozwoju.

W dziale akwarel wymieniliśmy już wyżej Ju l 
K o s s a k a  „Kompanionów Kmicica*, „Jazdęsan­
ną*, „Banderyę Krakusów.* Oprócz nich nade­
słał mistrz Juliusz przepyszną „Stadninę księcia 
Romana Sanguszn*, „Swata Krakusa* i „Huzara 
z r. 1840.* W spomnieliśmy już także o akwa­
relach Franc. Tepy. Oprócz nich znajdują się na 
wystawie dwie wcale udstne prace jego ucznia 
M aur. N i t r e n s t e i n a .  Obrazek P o c i e c h y  
„N a zwiadach w r. 1868* do słabszych utworów 
utalentowanego togo artysty należy. T o n d o s a  
„Katedra na W awelu,* rzecz udatna, jakkolwiek 
koloryt pozostawia mimo żywości swej nieco do 
życzenia.

W dziale rzeźby uderzyły nas prace T a d .B ło ­
t n i  c k i  e g  o i bardzo obiecujące terrakoty Jul. 
B e ł t o w s k i e g o  (Biust Kar. Darwina i biust Ko­
pernika). Zwrócono także uwagę naszą na dwie 
prace Tom. D y  k a s a  — biust i medalion — oba 
bardzo niefortunne.

Między obrazami, które w najbliższych już 
dn.ach pojawią się na wystawie, należy wymie­
nić młodocianą pracę mistrza M a t e j k i :  głowę 
kobiecą, studyum z r. 1859, płótno, które nie 
znajdowało się na wystawie obrazów Matejki w 
Krakowie. Obraz ten jest własnością prywatną, 
właściciel o jle wiemy, zamierza go sprzedać. 
Podajemy tę wiadomość miłośnikom, którzy kwa­
pić się niezawodnie będą z nabyciem tak cennej 
pamiątki.

Wiele Dardzo obrazów, zapowiedzianych na wy­
stawę a po części nawet już wymienionych w dru­
kowanym katalogu, dotąd do Lwowa nie nade­
szło. Są między niemi utwory bardzo cenne, są 
naw et dzieła pierwszorzędnych artystów. N iew ąt­
pliwie wystawa lwowska znacznie się jeszcze 
powiększy. P .

tym  rozporządzeniom, Które odebrały Polakom. 
Litw inom  i Rusinom  możność obrony przed nad­
użyciem urzędników i podlały ich samowoli 
tychże urzędników i wojskowych, którym  nada­
waną bywa moc skazywania na śm ń rć  za poli­
tyczne przestępstw a; protestujem y przeciwko 
wszystkim kom isjom  śledczym i sądom doraźnie 
ustanawianym dla zgnębienia Polaków, a które 
uważają za swój obowiązoK potępiać wszystko, 
co jest polskie; protestujem y przeciwko skazy­
waniu Polaków ua wygnanie bez wysłuchania 
świadków, bez obrony oskarżonych, bez wyroku 
i bez apelacji, sposobem tak zwanym adm inistra 
cyjnym. Sądy owe administracyjne są sądami 
barbarzyńskiemi. Istnienie >oh jest zakałą cywili­
zacji i zaprzeczeniem postępu. Najniewiniudjsi 
Polacy, podejrzywani o nieprzyjaźń dla rządu 
rosyjskiego i ludność całych wsi, była na drodze 
adm inistracyjnej wysłaną w puste stepy, lub 
odległe góry i kopalnie Sybiru na wygnanie wie­
czyste, bez powrotu.

My Polacy, /grom adzeni na tym konstytucyj­
nym obchodzie ogłaszając ten protest, odwołu­
jemy się do ciebie, szlachetny narodzie am ery­
kański, o poparcie. Pełnisz posłannictwo aposto­
ła  wolności, a znasz ciężar jarzma. Gdy jo. zrzu­
całeś niósł ci pomoc nasz Kościuszko, PuławsLi 
i tysiące innych naszych rodaków, którzy sym­
patyzując z tobą, nieśli ofiarnie swe życie źa twą 
wolność. Miłość Ojczyzny i postanowienie po­
święcenia siebie czyni nas silnymi, ale nie łatwem  
jest zerwan<e kajdan, kłórem i zostaliśmy skuci, 
potrzebujemy waszej moralnej pomocy. vv/pę­
dzonych z kraju własnego przyjęliście gościnnie i 
daliście nam na Bwej ziemi też same prawa, ja ­
kie dla siebie uchwaliliście. Z naszego postępo­
wania widzicie, że je umiemy szanować i wyko­
nywać, ze więc jesteśm y godnymi wolności, któ­
rą nam w kraju naszym odjęto i praw, j akie nam 
o d e b r a n o .

Odzywamy się do was narody europejskie, już 
niepodległe i wolne, joko też do was, które dą­
życie jeszcze do wolności, równości i uiepodle- 
głości. Nie zapominajcie, że rozwój cywilizacyi 
i postęp, jaki uczyniliście zawdzięczacie temu, że 
naród polski pczez dziewięć wieków zasłaniał 
was piersiami swojemi i bronił krwią swoją od 
dzikich hord azjatyckich, walących się ze 
W sehodn.

Odzywamy się do wszystkich narodów świata, 
do wszystkich lig, związków i towarzystw poko­
ju i wolności, oraz filantropijnych instytucyi, do 
rządów i ministerstw, dbałych o szczęście naro­
dów, do wszystkich wreszcie uczciwych i pra­
wych ludzi, — abyście w imieniu zgwałconych 
na nas praw ludzkości i w imieniu sprawiedli­
wości zwrócili uwagę na nasze protesty, które 
z okrzykiem boleści serca nasze wygłaszają i 
abyście starali się usunąć tę hańbę, jaką okru­
cieństwo barbarzyńskie rządu moskiewskiego spro­
wadziło na ludzkość, zaprzeczając przez wydane 
ukazy idei braterstwo ludów i wstrzymując przez 
nie postęp cywilizacyi XIX wieku.

Nie żądamy, abyście wystąpili z bronią w rę­
ku, albowiem obecnie nie walczymy orężnie i 
nie bagnetami i nie kartaczami upominamy się 
o wolność naszą osobislą i polityczną. Walka na­
sza jest moralną, gdy więc protestujemy żą łając 
przywrócenia praw n im  należnych, żąaamy je­
dynie, ażeby opinia publiczna u wszystkich na­
rodów i w świecie całym rozważyła spraw iedli­
wość naszej sprawy i takową wzięła w swoją 
obronę.

Krzywdy wyrządzone i gwałty wciąż zadawa­
ne przez rząd rosyjski braciom naszym w Polsce, 
zostaną jak należy ocenione w szlachetnych ser­
cach pojedynczych osób i narodów i być może, 
że oburzenie ludzkości całej zmusi cara Alexan- 
dra I I I  i jego doradców do zniesienia swego 
postępowania i do nadania narodowi polskiemu 
praw uważanych powszechnie za nieodzowne a 
z akich wy korzystacie tutaj i których nie odma­
wiacie nawet dzikim Indyanom .

UsUtn, j uchwałą naszego zgromadzenia po­
stanowiliśmy, aby protest ten został wysłanym 
do wszystkich władz i w tym coIh wybraliśmy 
komitet, który otrzymał nasze pełnomocnictwo 
do występowania w tej sprawie.

Bank Królestwa Polskiego.

Powszechnie wiadomo, że Bank Polski nad­
zwyczajne oddał usługi nietylko rolnictwu, 
nietylko przemysłowi, ale snralo  rzec można cy 
widzacyi Królestwa, stojąc prawio zawsze na cze­
le wielkich przedsiębiorstw finansowych, dając 
nie-az in icjatyw ę i impuls fabrykom krajowym, 
używając swych Kolosalnych kapitałów rezerw o­
wych do zakładania rękodz;elni i przyczyniając 
się do rozwoju rolnictwa i przemysłu. O-ganiza 
cya Banku Polskiego za wzór służyła innym in ­
sty tucjom , nawet zagranicznym a powagą swoją 
finansową zajął on niepoślednie stanowisko na 
targach pieniężnych europejskich zwłaszcza fran- 
cuzkim i angielskim, tak dalece, iż em isje  pie- 
n.ężue Banku Polskiego zawsze stały wyżej na 
giełdach europejskich, od emisyi rosyjskiego pań 
stwowego Banku.

Dzisiaj Bank PolsŁ i, ostatnia irsty tucya pol­
ska, która do tej pory przetrwała burze polity­
czne, pada zgnieciona w eksterminacyjnej pracy, 
ulega jak wszystko, co na drodze szalonym ru 
syfikator m.

Rosyjska rada państwa wydała już sw u ją  opi­
nię i Bank Polski zamieniony został na „Kantor 
W arszawski* rosyjskiego Banku państwa. M a być 
więc przeprowadzony osobny rachunek likwidacji 
■nteresów b Banku Polskiego i rachunek urzędu 
loteryi. M inister skarbu ms prawo przeniesienia 
rachunku likwidacyi na rachunek Banku państwa 
nie czekając końca likwidacyi.

Ozynm ści K antoru Warszawskiego msją być 
niezwłocznie rozpoczęte na podstawie, określonej 
osobną ustawą dla Banku państwa, która stano­
wi o wypłacie procentu i amortyzacyi długów 
Banku Polskiego, o wydawaniu zaliczek na zaku- 
pno narzędzi rolniczych i o przyimcwaniu wkła­
dów.

Odnośne regulam ina określają każdy dział oso­
bno i po Bzczególe. Zapewnie, iż wysłany z ra ­
mienia Banku państwowego rosyjskiego Zukow- 
ekij, stanie na czele nowej inBtytucyi i wprowa­
dzi swoich „p r  y k a s z  c z y  k ó  w “, gdyż podług 
ustawy, poleconej przez radę państwa i zatwier­
dzonej przez cara, urzędnicy Banku Polskiego,

N O W A  r e f o r m a .

którzy n ie  otrzymają innego przeznaczenia, uzna­
ni zostaną za spadłych z etatu, na zasadzie u- 
stawy o służbie cywilnej w Królestwie Polskiem. 
M inister finansów ma prawo zatwierdzić etat u- 
rzędniczy Kantoru W arszawskiego.

Pan Zukowskij, pomocnik zarządzającego B an­
kiem państwa, stanął na czele kom isji, mającej 
na celu przeprowadzenie reorganizacji. Do ko­
m isji tej zaś należą: Iwaszczenko, dyrektor wy- 
d ału w Banku państwa, baron Drisen, zarzą­
dzający o idzialem Banku państwa w Tule, sekre­
tarz i kilku m nycn czynowników.

To są główne podstawy reorganizacyi instytu­
c j i  finansowej polskiej, która ulega dzisiaj zbu­
rzeniu. Pierwszorzędny zakład finansowy z na­
rodowym charakterem  zamieniono na probty mo­
skiewski kantor.

Przegląd polityczny.
K ran ów , 9 lipca.

Ze Lwowa donoszą do N . fr. Prtsse, ie  m inister o- 
światy wystosował do Rady szkolnej kr»jowej re­
skrypt, w którym  nagau.a żywy udział nauczycieli w 
wyborach do Rady państwa, czyniąc uw agę, iż 
prawo wyborcze nie obejmuje jeszcze uprawnie­
nia „nam iętnie stawać po stronie interesów par- 
tyjnyon i żywo agitować.* Nam s>ę zdaje, że 
prawo wyborcze obejmuje nietylko uprawnienie 
do oddania głosu, ale i do udziału w akcyi wy­
borczej, a tak posUwiona zasada prawna, jak ją 
reskrypt stawia, jest wręcz niekonstytucyjną. Cie- 
kawiśmy zresztą, czy p. C o n r a d  wystosował 
taki sam reskryp t do Rad szkolnych w tycn pro­
w incjach, w których niemieccy nauczyciele „ży­
wo agitowali* za kandydatami niemieckiego p»eu- 
do-liberalnugu stronnictwa.

Z powodu, iż m inister oświaty wyjechał d. 6 
bm. do Ischl, gdzie obecnie bawi cesarz — za­
częła krążyć pu Wiedniu pogłoska o bliskiej jego 
dym isji. Z półurzędowego źródła donoszą, że 
wszelkie takie kom binacje nie mają żadnej pod­
stawy, m inistei bowiem został powołany do ce­
sarza dla zdania sprawy o niektórych przedmio­
tach, „nie mających charakteru politycznego*.

K onferencje m inisteryalne w sprawie ugody 
austryacko-węgierskiej rozpoczęły się jak wiado­
mo we wtorek. Z Pesztu przybyli na n ie : pre­
zydent m inistrów T i s z a  z radcą dworu T a r -  
c o v i c z e  m , m inister skarbu S z a p a r y  z radcą 
ininistbryalnym L u d  w-i g’em i starszym radcą 
skarbowym H i 1 b e r t e m , tudzież m inister skar­
bu S z e c h e n y i .  We wtorek rano odbyli wę­
gierscy ministrowie n iradę  u m inistra a  laiere 
br. O r c z y’ego, poczem T i s z a  odwieaził m ini­
stra spraw zagranicznych K a l  n o k y ’ego, a szef 
sekc ji m inisterstwa spraw zagranicznych S z o e -  
g e n y i  Konferował z ministram. węgierskimi.
0  godzinie 1 rozpoczęły się w pałacu prozydyum 
m inisterstwa u hr. Taaffego narady, które trwały 
przez trzy godziny. Brali w nich udział tylko 
prezydenci ministrów, tudzież ministrowie skarbu
1 handlu obu części m onarchii bez udziału m ini­
strów dla spraw  wspólnych. Omawiano przede- 
wszystkism zmiany obecnych ustaw o podatkach 
pośrednich, i kwestyę obliczania restytucyj poda­
tkowych Wczoraj zae odbyła się konferencja już 
z udz.ałem ministrów' dla spraw wspólnych. Rzecz 
prosta, że o wynikach narad nie można jeszcze 
nic wiedzieć.

Z powodu wykluczenia H a l l w i c h a  i trzech 
towarzyscy jego z towarzystwa niemiecko-naiodo- 
wego w Lihercu, nastąpiło rozDicie członków te­
goż towarzystwa, z których około dwustu wystą­
piło i zamierza założyć nowy klub polityczny.

Pokrok czyni znowu Niemcom propozycje po­
kojowe. Przypom ina, że przywódcy Czechów za­
wsze wskazywali na konieczność porozumienia 
się, i stoją na gruncie zupełnego obu narodów 
równouprawnienia. Nauczyciele niemieccy, przez 
czeBką gminę w Pradze mianowani, nie są tero- 
ryzowani, nikt im nie broni przyznawać się do 
niemczyzny i głosować za niemieckim, kandyda­
tami. W Pradze zajmują Niemcy stanowisko po­
ważne liczbą, inteliguncyą, kulturą, a ważą wiele 
swoim udziałem w ciężarach na rzecz państwa i 
gminy. Czesi — powiada Pokrok — umieją się 
liczyć z temi faktami i uwzględniać je, ale też i 
Niemcy z Czechami liczyć się powinni. Czesi u- 
znają, że Niemcy czescy mają w Pradze ognisko 
swoje — pragną też, ażeby Niemcy do Pragi 
gra itowali i tu wspólnie z Czechami pracowali 
nad podniesieniem  obu narodów i wspólnej ich 
ojczyzny. Ale raz już powinni przestać uważać 
Pragę jako ognisko „wielko-niemieckich dążeń.* 
(Des OrossdeutschthuMs) , Co do wyborów do Ra­
dy miejskiej, to przy walce żaden kandydat nie­
miecki nie uzyska mandatu; ale niech się zbiorą 
mężowie zaufania obu stronnictw  i na zasadzie 
faktycznych stosunków zawrą kompromis. PoKrok 
nie wątpi o możność, lojalnego porozum ienia.—

Tyle organ czeski. Wobec znanej zaciętości 
partyi kasyna niemieckiego obawiać się można, 
czy porozumienie przyjdzie do skutku. A gdyby 
nastąpić mogło na razie przy wyborach miejskich, 
byłoby zwiastunem zgody i na szerszem polu.—

W  B r u n s z w i k u  ogłoszono protokół tajnego 
posiedzenia sejmu z dnia 20 czerwca, na któ- 
rem  przyjęto jednogłośnie wniosek Prus w Ba­
dzie związKowej. Na posiedzeniu tern odczytał 
m inister G o e r t z nieznane dotychczas dol umen- 
ta. Równocześnie z listem do zmarłego księcia 
brunszw ickiego, w którym ks. C u m b e r l a n d  
wzywa go do uregulowania dziedzictwa tronu, 
przesłał mu tenże kopię Bwego listu do królowej 
angielskiej, w którym  zastrzega sobie wszystkie 
p r a w a  d o  k o r o n y  h a n o w e r s k i e j ,  nawet 
na wypadek objęcia rządów w Brunszwiku. Mi­
n ister wykazał Izbie sprzeczności w listach księ­
cia, który przyrzeka w jednym 7- nich przystać 
na wszystkie wymagania konstytucyi cesarstwa 
niemieckiego, podczas gdy w drugim  przyznaje 
się do swych zamiarów względem H anow eru; 
wobec tak podstępnego postępowania wzywa rząd 
Izbę do przyjęcia zguduie ze zdaniem komisyi 
wniosku Prus. Im ieniem  opozycji oświadczył po­
seł S a l l e n t i e n ,  iż odczytanie tego dokumentu 
uspokoiło go zupełnie. M inister G o e r t z  dodał 
jeszcze, że do odczytania tego listu upoważniła 
go okoliczność, iż ks. C u m b e r l a n d  według

jego własnych słów w liście do królowej Wikto- 
ryi, starałby się, wstąpiwszy na tron  brunszwi 
cki, urzeczywistnić swoje p re tensje  do Hanowe­
ru. Po tern przem ówieniu m inistra Izba przyjęła 
jednogłośnie wniosek komisyi.

Przy wyborach do paryskiej rady miejskiej ua 
przedm ieścia C h a r o n n e  udało się stronnictwu 
radyKalnemu przeprowadzić w ściślejszem głoso­
waniu swego kandydata przeciw kandydatowi 
partyi rewolucyjnej. Popierany przez p. Clemen­
ceau kandydat p. Patenne odniósł zwycięstwo 
nad byłym członkiem komuny p. E u  d e s ,  któ­
rego popierał R o c h e f o r t .  Na niekorzyść ko­
munistów rozstrzygnęły walkę głosy robotników, 
którzy nie przeprowadziwszy przy pierwszym wy­
borze własnego kandydata głosowali następnie na 
kandydata poleconego przez p. Clemenceau. Bo- 
naparfyści oddają się radości z powodu zwycię­
stwa, jakie odnieśli w departamencie C o t e s  du 
N o r d ,  gdzie wybrano senatorem  bonapartystę 
L e  P r o v o s t  d e  L a u n a y  na miejsce dotych­
czasowego senatora d e  C h a m p a g n y ,  należą­
cego do stronnictw a rojalistów.

Opinia publiczna we W ł o s z e c h  zaniepokoi­
ła  się wiadomością, że rząd francuski zamierza 
wysłać do Tunisu posiłki, które mają otrzymać 
osobne przeznaczenie. W Bzymie podejrzywają 
Francyą, iz właściwym celem tej wyprawy jest 
opanowanie T r y p o l i d y .  Corriere delU Sera  
zamieszcza z tego powodu artykuł, w którym do­
wodzi, że Włochy nie mogą pod żadnym wa­
runkiem  patrzeć obojętnie na taki krok F ran c ji. 
Dziennik zapewnia, na podstawie najdokładniej­
szych rzekomo informacyj, iż dy wizy a wojska 
francuskiego powracająca z Toukinu, ma się za­
trzymać w Tunisie, i że rząd włoski wysłałby 
w takim razie dyw izję piechoty do Trypolis. — 
Wobec niepowodzenia, jakiego wyprawy włoskie 
doznały w OBtatnich czasach, nie można bezwzglę­
dnie dowierzać temu doniesieniu, zwłaszcza, iż 
Depretis przyrzekł Izbie zaniechać wszelkich a- 
W3nturniczych wypraw.

W grudniu  ma się zebrać w Rzymie m i ę- 
d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n e y a  w celu uło­
żenia projektu międzynarodowej usUwy o wyko­
nywaniu we wszystkich państwach wyroków w y ­
d a n y c h  przez z a g r a n i c z n e  s ą d y  c y w i l ­
n e  i h a n d l o w e ,  by ty  m inister M ancini prze­
dłożył Izbie zbiór dokum entów dotyczących tej 
sprawy, z których się okazuje, że większa część 
państw europejskich przyjęła życzliwie projekt 
zwołania konferencji.

Times odbiera z Petersburga następującą tele­
graficzną wiadomość: „Rosyjskie straże nad Mur- 
gabem donoszą, że wojska afganskie gromadzę 
się znowu nad sporną granicą; zdaniem wojsko­
wych rosyjskich, którzy z bliska patrzą na ruchy 
wojsk emira, pragnie A b d u r r h a m a n  pomścić 
klęskę poniesioną nad Kuszkiem. Postępowanie 
em ira zaniepokoiło turkomańskie piemię S a r i -  
k ó w,  a R osja chcąc niedopuścić do zakłócenia 
pokoju, będzie musiała znowu czynnie wystąpić; 
zachowanie się wojska afgańskiego jest takie, iż 
Rosya może je  uważać za prowokacyę, podobnie 
jak w ząjśc iupod  Pendżden *

Pogłoski o z ł o ż e n i u  z t r o n u  T e w f i k a -  
P a s z y ,  w ic e k ró la  Egiptu, coraz częściej poja­
wiają &ię w dziennikach. Egyptian Gazdte za­
przecza im wprawdzie stanowczo, tern uporczy­
w ie j powtarzają ją  jbdnak dzienniki europejskie. 
Organ rządu tureckiego Memoriał diplom aique 
donosi, że rząd angielski w porozumieniu z F ra n ­
cyą zażądał od sułtana zezwolenia na usunięcie 
Tewiika i wprowadzenie na jego miejsce Ism aiła 
paszy. W edług don iesień tego samego dziennika 
ma się Isrnaił udać do Londynu na konlerencyę, 
w której wezmą udział lord Salisbury, loid Chur­
chill i m inister wojny Sm .th. Przyjaciele i agenci 
byłego wicekróla utrzymują, że ism aił objąłby 
rządy dopieru po ustąpieniu załóg angielskich i 
że przyjąłby je jedynie z rąk sułtana. W takim 
razie musiałaby się koniereneya, o której mowa 
wyżej, zająć ew akuacją Egiptu. We F ra n c ji za­
patrują się dosyć spokojnie na tę sprawę, gdyż 
zdaniem dyplomatów francuskich załatwić ją  mogą 
jedyuie wszystkie pańetwa europejskie za wspól- 
new  porozumieniem.

K r o n i k a .
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Grożąca klęska powodzi gromadziła wczoraj do 
późnego wieczora i dziś przez dzień oały nad brzegi 
Wisły tysiące publiczności. Mieszkańcy miasta przy­
patrują się groźnym falom, unoszącym często cały 
dobytek i jedyną nadzieję pli nów nieszczęśliwego 
naszego rolnika,—ze współczuciem, na jakie biedny 
ten lad w całej pełni zaełngnje.

Szumiące i mętne fale nie dają wszakże najmniej­
szego wyobrażenia o doniosłości klęski, dotykającej 
rolników, którzy nie zdułah się jeszoze ocknąć po 
zeszłorocznem nieszozęściu. Dola ich wzbudza litość 
i najobojętniejszych przygnębia moralnie. Ze wszyst­
kich stron donoszono, iż tegoroczne zbiory nierów­
nie będą obfitsze. Przedwczesna radość bo oto groźny 
żywioł w rozpacz ją zamienia i niszczy różowe na­
dzieje. Może byó jeszcze, że klęska nie przybierze 
takich rozmiarów, jak w roku zeszłym, ale w haż- 
dym razie niebezpieczeństwo jest jnż bardzo groźne.

Wczoraj przez dzień cały przj bywała woda po & 
ctm. na godzinę; pomiędzy 6 a 7 przybyło jnż 10 
i>m., o 10 wieczorem stan wody wynosił 2 m. 82 
cm., w nory doszło do 2 m. 92 cm., dziś rano 
zaś o óamej do t r z e c h  m e t r ó w  równo. Mierze­
nie odbywa się przy moście Podgórskim. Najwyższy 
stan wody w tym pnnkcie w roku zeszłym podczas 
klęski wynosił 4 m. 10 cm.

Cały dzień wczorajszy i noo całą z godną uzna­
nia gorliwością na wszystkich zagrożonych punktach 
znajdowali się urzędnicy magistratu, straż ogniowa i 
polieya. Wszędzie również zaopatrzono się w łodzie 
ratunkowe. Na wiadomość, ii woda doszła do 2 m. 
50 cm., dyrektor iniynieryi wojskowej wyBłał nad 
brzegi żołnierzy z łodziami.

Wał ochronny od koryta starej Wisły w pobliżu 
kościoła Paulinów na Skałce, zaczął wczoraj prze­
ciekać, dla zapobieżania podmyciu sprowadzono prze­
szło stn więźniów z kryminału, którzy usypali wał 
na 40 cm. wysokości. Ziemię i śmiecie dowozili im 
strażacy. Byliśmy świadkami tej roboty i przyzna­

jemy, ie  woale niefoitui nie była ona zarządzoną. 
Więźni- wie nie mają i nie mogą mieć pojęcia co
i jak należy czynić. Dlaczego nie wezwano żołnie­
rzy, wprawnych do »ego rodzaju prac, a chyba nie 
mających na i<»zie pilniejszych zajęć — zrozumieć 
trudno. — Pierwszy 10 wypadek ożywania więźniów 
do prac w nocy. Z pilnie strzeżonych żaden nie 
zbiegł.

Rudawa cofnięta siłą fal Wisły podniosła się od 
wczoraj o 35 cm. i zalała silnie nadbrzeżne, niżej 
położone gennta. Błonia całe, Wygoda, Wcm-cya, 
stoją w wodzie, droga ku Woli pizedstawia s ę jak 
jedno wielkie jezioro. Przy moście przygotowano 
furmanki obładowane kamieniami, jako ciężary, aże­
by woda nie poderwała mostu.

Po tamtej stronie Wisły w Dębnikach i Ludwi-
nowie, zapewniają nas, iż woda grozi wielkóem nie­
bezpieczeństwom. Wilga zatrzymana falami .Wisły, 
tak samo jak Rudawa podnosi się i rozlewa

Dzisiejszej nocy utrzymano z Oświęoima tek -*i.
ii  w o d a  s p a d ł a  o 50 cm;  najwyższy stan
nosił wszakże 3 m. 20 cm., wówczas gdy w p r z e - , 
szłym roku w czasie największej powodzi tylko ** m. - 
6u cm. Okoliczność tę tłómaczą tern, ił woda n. I 
lewa się po obszarach gruntów nie dochodząc całą 
ilością aż do Krakowa.

Wczoraj już było wiadomo, ie  w krakowskim 
powiecie zalała woda wieś Kłokoczya i prtysiołki 
Kępa i Pasieka; dalej Rnsocice, Wołowice, część 
Kamienia i ozęśó Jeziorzan. W Czernichowie grunta 
położone nad rzeką, również w Bielanach zalane.
W Ztbierzowie również powódź. W Radziszowie w 
wielickiem woda poczyniła znaozne Bzkody i uniosła 
Btodołę.

Dziś od rana deszcz pada co chwila, Obezna­
ni z kaprysami królowej naszych rzek, starzy ryba­
cy, na pociechę zaniepokojonych zapewniają, ii p ły­
ną już, jnż tylko „wierzchy wód* i że n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o  m i n ę ł o ,  — chyba gdyby znów 
długotrwały deszcz miał spaść w górzystych okoli­
cach mogłyby nadejść wody. Oby te nadzieje nie 
były zindnemi!

Wyluw Wisły i innych rzok w naszym kraju 
przypadł w tym rokn na czas o wielo szkodliwszy 
dla ziemian, bo niemal przed eameml żniwami. Cięż­
kie dojrzewające jnż kłosy zboża łatwiej się kładą 
podmyte wodą i prędzej gniją, — do tego, same 
tak ółngie deszcze już poczyniły ezkoćly, — wyle­
wy dopełniają tylko nieszczęścia.

O godz. 4 stan rzeczy przedstawia się jak na­
stępuje :

Według pomiarów inżynieryi tutejszej wojsko- 
wej, wysokość wody przy moście podgórskim wy­
nosi 3 '06  metrów, od gudz. 12 w połuduie pod­
niósł się poziom o 1 centymetr, od 10 rano o 6 ora.

Na Podgórza zalała woda położone nad Wisłą 
plantaoye, a poniżej mostu kolejowego podgórskie i 
płaezowekie pola. Powyżej Krakowa przelewa Bię 
woda w dwóch miejscach pod Przegorzałami przez 
gościniec wiudącj do Bielan. Przy nlicy Nad Wisłą 
podmywa woda nagromadzone tam składy drzewa. 
Łazienki p. bruśnickiego otoczone do koła talami. 
Wał zamykający koryto starej Wisły podwyższony 
nasypem z nawozu i kamieniami, opiera się dzielnie 
prądowi. Pracująca tam bez przerwy straż miejska 
zapewnia, ie nie należy się obawiać przerwa­
nia wała.

Rudawa wzniosła Bię pod rogatką Wolską do wy- 
sikości belek mostowych. Ogrody domów przy ulicy 
Garncarskiej zalane wodą. W oficynach domu pod 
Nr. 5 powynoezono z mieszkań parterowych sprzę­
ty ; mieszkańcy schronili się na wyższe piętra.

W zeszłorocznej powodzi, jak nas zapewniają 
z wiarygodnego źródła, przy wytężonej działalnośoi 
ratunkowej służby pod Krakowem, nie było ani je­
dnego wypadka utopienia się kogoś. Oby i w tym 
roku równie szczęśliwi,, zażegnać można było nie­
szczęście, wbrew wszelkiej statystycznej dcktryn<,ryi, 
iż Wisła m u s i  poohłaniaó ofiary. Strzeżmy a ustrze­
żemy.

Krakowskie Towarzystwo techniczne w pią­
tek dnia 10 lipca 1885 r. o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie w soli kolegium fizycznego przy ulicy sw. 
Anny zwyczajna posiedzenie Towarzystwa. Na po­
rządku dziennym: 1) Pizyjęcie członków, 2) uzu­
pełnienie Zarządu w myśl nowego statutu, 3) spra­
wy bieżące.

JE. namiestnik Zaleski przejechał dziś rano przez
Kraków w powrocie z Wiednia do Lwowa.

Miejscowa komi8ya podatkowa wzywa właści­
cieli domów, aby celem wymiaru podatku czynszo­
wego zechcieli opisanie domów oraz faeye czynszo­
we najdalej do końca sierpnia b. r. w komisji po­
datkowej przedłożyć. Dla wygody umyślnie do wy­
pełnienia sporządzone b.ankiety sprzedaje dom han­
dlowy p. Fiszera w Rynku.

W Uniwersytecie Jagiell. zamknięcie roku szkol­
nego przypada w d. 17 b. m. , poczem rozpoozną 
się egzamina, trwające do dn. 24 b. m.

Czytelnia akademicka otrzymała od p. Edmun­
da Lockroy, deputowanego m. Paryża a krewnego 
W. Hugo, podziękowanie za przesłany na trnmnę 
poety wieniec, tudzież za przesłanie rodzinie wie­
szcza telegramn kondolencyjnego.

W pobliżu Skałki pewien krawiec rzucił s-ę wczo­
raj po południu w nurty wezbranej Wisły i począł 
już tonąć, gdy stojący na brzegu czeladnik komi­
niarski udzielił mu pomocy i wyratował go. Kra­
wiec podobno znajdował się w Btanie nie zupełnie 
trzeźwym.

Liczne pamiątki po Mickiewiczu, ogół»m 25 
pak , nadesłane zostały z Paryża za pośrednictwem 
tutejszego biura spedycyjnego p. Nawrockiegc, dla 
etale osiadłej w naszem mieście córki nieśmiertel­
nego poety pani Góreckiej. Zawiadamiają nas, iż tu­
tejszy urząd cłowy na wiadomość, jak cennemi są 
te pamiątki, postąpił względem odbiorców z wszelką 
uprzejmością i zarządził wszystko, aby zbiorów nie 
uszkodzono.

Omnibus pomiędzy Krakowem a Swoszowicami 
począł od dni kdkn kursować dwa razy dziennie. 
Odjeżdża z placu około kościoła św. Wojciecha w 
Rynku o godz. 8 rano i 4 po południu, powraca 
o 12 w południe, wieczorem o 8.

Drugi nakład jedno iniówki „Festyn* przygoto­
wuje komitet lwowski jak i pierwszy na dochód 
pogorzelców Grodna i Horodenki. Pierwszy, jak było 
do przewidzenia, wydany po przystępnej cenie i na 
godny cel, rozezedł się w dwóch dniach.

P. Jan Fuchs, znany basista bawi w Krakowie. 
Opera lwowska da zapewne artyście sposobność do 
wystąpienia na scenie rodzinnego miasta.

List z Zakopanego, wysłany w niedzielę rano, 
otrzymał jeden z tutejszyoh kupców we środę wie­
czorem. Tyle podobno trzeba ozsau na podróż ko­
respondencji i  P&ryia.

____________ Ertkriw  10 Lipca 18S5.
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Zapiski policyjne. Salomon Wurner, lS-lelni
gwoździarz, rozebrał się wczoraj na Kaźmierzu wo- 
bfic licznego pospólstwa i skoczył do fal szumiącej 
^ a ł y ,  szydząo z przelęknionych widzów. Powróciw- 
81 y * kąpieli, z os tai przez straż bezpieczeństwa przy­
trzymany i do sądu oddany.

Drngi podobny zuchwalec, także starozakorny, za­
brawszy swoje oazienie, uoiekł.

2 Myślenic donoszą, iż w o d a  z e r w a ł a  poło­
wę starego mającego się przebudować mostu w Osie 
czanach, oraz mały mostek w Izdebniku.

2 Żywca donoszą o gwałtownem w e z b r a n i u  
S o ł y  j wpadająoej ao niej Koszarawy. Mi jscowuści 
po prawym brzdgu pod wodą. Mieszkańcy wynoszą 
S1# * domów w obawie większego jeszcze wylewu, 
gdyż Soła wzbiera ciągle a sprzyjają nieszozęściu 
ciągłe deszcze. Ogólne przygnębienie i trwoga opa­
nowała umysły.

Mewy-»ączk 8 lipoa. Dunajec wskntek ooerwania
-aury w okolicach górskich niespodziewanie we­

zbrał. Błonia około Nowego Sącza zalane, rozhukane 
f^le niosą tramy, drzewo, siano i zwierzęta. O go­
d n ie  10Ya przed południem stan wody się obni­
żył 1 zdaje się, iż nie grozi większe niebezpieczeń­
stwo.

Drugi to wylew, którego przyczyną jest budowa 
kolei transwersalnej. W ekutek wybudowania tamy 
w sąsiedniej wsi Świniarsko, woda odbija w stronę 
miasta i zalewa najurodzajniejsze gleby, bo przez 
•budowanie wału kolejowego, który jest przedłuże­
niem mostu kolejowego, nie może z łatwością od­
pływać. W in te re s ie  miasta i kolei należy ja* naj­
spieszniej rozpocząć roboty okoio regulaoyi Dunajoa, 
który coraz większe spustoszenia będzie rozpoście­
rał. Miasto w skutek wylewu traci, bo woda zabiera 
okoliczne plony, obrywa brzegi; kolej zaś zawsze 
jest w niebezpieczeństwie, bo wskutek przedłużenia 
mostu kolejowego wałem, woda prze gwałtownie na 
most żelazny. Nadto przez uregulowanie Dunajca 
•nikną wody stojące starego łożyska rzeki, Które 
niezawodnie są źródłem nieustających epidemii w mie- 
śoie i okolicy.

P. minister eprawiedliwośoi rozporządził w pa­
ździernika rokn zeszłego, aby nauczycielom, udziela­
jącym nauki więźniom tutejszego domn karnego — 
płacono rocznie za każdą godzinę w tygodniu 20 
zł*. Tymczasem rozporządzenie to dotąd nie weszło 
w życie, albowiem przez cały ubiegły rok szkolny 
nie odbywała się, jak to gdzieindziej się praktykuje, 
nauka w tutejszym domu karnym. Dlaczego ? Ró­
żnie o tern mówią, a plotek donosić nie chcę.

Krosno, 6 lipca. Wydział straży ogniowej ocho­
tniczej w Krośnie, urządza w dniu 12 bm. a w ra- 
*ie niepogody 19 bm. w ruinach zamku Odrzykoń- 
skiego festyn, na korzyść stiaży ogn,owei i zapra­
sza P. T. Publiczność okoliczną, jakoteż gości kąpie­
lowych z Iwonicza i Rymanowa, by przy sposobno- 
śoi festynu z urozmaiconym programem, tę pamiąt­
kę nas«ej przeszłości, to miejsce urreze, dominujące 
nad całą okolicą Jasła, Krosna i Rymanowa, zwie­
dzili.

Ks. Pollner biskup eufragan brzesko kujawski zo­
stał konsekrowany na biskupa w petersburskiej ka­
plicy metropolitalnej. Ceremonii tej dopełnił ks. ar­
cybiskup Gintowt w asystencyi sufraganów: ks. A. 
Baranowskiego z dyecezyi żmudzkiej i ks. Ruszkie- 
wioza z dyecezyi warszawskiej. Ks. biskup Pollner 
urodził się w Kongresówce w Rawie w r. 1825, w 
1848 otrzymał kapłańskie święoenie, a w 1877 
mianowany został gremialnym kanonikiem i prała­
tem kaliskiej kapituły. Mianowany był BUfraganem 
w 1884 a w parę miesięcy petom oar zatwierdził 
tę godność. Z powodu choroby nominata konsekra- 
cya odroczyła się o rok cały.

2akład sierot w Drohowyiu. Kurycr Lwow­
ski z autentycznego źródła dow.aauje się, że pne- 
Bilenie dyies^yine w Drohowyżu, spowodowane głó­
wnie tem, iż hr. Skarbek nazbyt gorączkowo wziął 
Bię do reorganizowania wszystkiego, bez porozumie­
nia z dyrektyą, zdaje się byó załagodzonem. „Pod­
czas bytności dyr. Starkla wo Lwowie przyszło do 
porozumienia między nim a kuratorem , wskutek 
czego ma R ida administracyjna rezygnacji p. Star­
kla nie przyjąć, poozeui pozustaje tenże nadal na 
swojem stanowisku. Kurator oświadczył, iż będzie 
oględniej postępował, póki san stoeunków nie futna 
i dokładnie nie zbada. W tych dniach spodziewają 
się przybycia hr. Henryka Skarbka na dłuższy ozas
do Drohowyża."

2 Pragi donoezą, iż wojakowv kapelmistrz No- 
waczek, który na powitanie Czechów przybyłych z 
Ameryki kazał orkiestrze wojskowej grać narodowe 
ntwory, otrzymał dymisyę.

WiadnoSci Daniowe, literackie i artystyszae.
—  Sylw an  w Nrze z lipca zawiera w dziale go- 

spodarczo-leśnym dokończenie rozprawy : „Jak m-e 
szać bnczniki" i notatki robót na lipiec;— w dziale 
Ogólnych kweetyj leśnych: dokończenie rozprawy o 
nstawodawstwie leśnem, rozprawę o pastwiskach 
górskich, nader oiekawą ze względn na piebąeą kwe- 
styę z Jesieni* i zadarnienia itoków górskich, wre­
szcie orzeczenie, wyższych wlidz w sprawach le 
śnictwa; dalej wiadomości bibliograficzne, kronikę i
ro z m a ito ś c i .

— Tygodnik powszechny, pismo illustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polity­
ce poświęcone, nr. 27 zawiera: Jeden z niewielu, 
wspomnienie pośmiertne o lekarzu Fortunacie No­
wickim , przez Leonarda Sowińskiego. Grzechy kró­
lewskie, powieść historyczna, Wincentego Rapac­
kiego. Raj (z Szewczenki), przez L. Sowińskiego. 
Józef Rychter, przez ła. G. Pogadanka, przez Quisa 
Synowa, opowiadanie lekarza, Bpisała W. Z. Ko- 
ściałkowska. Nasi gospodarze, przez Stanisława Re- 
wieńskiego. Wystawa przemysłowa na placu Uja­
zdowskim przez J. W. Kronika polityozna. Roz 
maitosoi. ( le a tr  i sztuki piękne. Sztuka, literatura i 
nauka. Rzeczy społeczne. Różne). Bibliografia. Za­
danie szachowe. — Ryciny j Dr. Fortuuat N ow/cki. 
Florentyna Niewiarowska. Sapho, z obrazu L. Al- 
ma-Tademy. Józef Ryohter. — Dodatek: O dziecko. 
(Solange de Oro.x-Samt-Luc), przez Alberta Delpita. 
Japonczyoy, ich kraj i obyozaje. (Podróż naokoło 
św iata), przez Hr. Rajmunda de Dalmae, tłomacze- 
nie z fracuckiego H. J . B. Na żądanie wysyła się 
prospekt i numer na okaz, bezpłatnie.

r&iał ekonomiczny.
Walne 2gromadzeiile krakowskiego Towarzystwa 

rolniczego.

(Dokończenie.)

Między referatami, któid delegaci pojedynczych 
kółek przedłożyli walnemu zgromadzeniu, zasłu­
guje na uwagę sprawozdanie p. D y J y ń s k i e -  
g o ,  delegata wielickiego, o napływie pszenicy 
amerykańskiej i środkach ochrony naszego rolni­
ctwa od zigubnej konkurencji. P, Dydyński oparł 
swą pracę na danych statystycznych, które, jak­
kolwiek niedokładne, dają już  pewną podstawę 
do ocenienia rozwoju produkcyi i widoków na 
przyszłość. Dalsze zwiększenie produkcyi w Ame- 
yce uważa prelegent za niemoiubiie i za nieko­

rzystne dla samych producentów. Koszta produk­
cyi wzrastają i nie wielką już pozostawiają zwyżkę 
w cen ie; koszta przewozu, zmniejszone wskutek 
zywalizacyi lóżnyct towarzystw do absurdum, me 
radzą się już ograniczyć. Tak wiec można się 

spodziewać, że cena pszenicy w w iedm a ustali 
się na 10 złr. za 100 Kilogramów, a ymiaua w 
systemie gospodarstwa nie będzie w takim razie 
niezbędną. Pomoc ze strony rządów byłaby w 
takim razie puiądaną w formie ud-ram ozenia 
środkowej Europy linią cłową i niedopuszczenia 
pszenicy amerykańskiej i rosyjskiej. P. Dydyński 
za najodpowiedniejszą uważa ligę austro-niemie- 
cko-francuską. Mimo głosów przeciwnych prze­
chyla się zgromadzenie na wniosek p. L i p o ­
m a  n a do zdania prelegenta.

P. C z e c z  wnosi uchwalenie rezolucyi zgo­
dnej z uchwałami wiedeńskiego kongresu rolni­
czego. Sprzeciwia się temu p. R o g a w s k i ,  
przemawiając za dopuszczeniem samodzielnych 
wniosków i za pozostawianiem komitetowi zupeł­
nej swobody w przesłaniu !ch rządowi. P. Ro­
gawski przemawia między innem i przesiw upań­
stwowieniu kolei żelaznych, gdyż nie sądzi, aże­
by państwo mogło administrować je  taniej od 
przedsiębiorstw  prywatnych. Zgromadzenie po­
zostawia ten wniosek komitetowi do zał&twionia.

Hr. F r . M y c i e l s k i ,  delegat jasielski, odczy­
tuje referat Towarzystwa okręgowego, zawierający 
odpowiedź na następujące pytania kom itetu: 1) 
Czy dotychczasowy sposób prowadzenia gospo­
darstwa jest w danych warunkach okolicy lub 
powiatu właściwym i dosyć rentownym  ? 2) Ja ­
kie zmiany w prowadzeniu gospodarstwa należa­
łoby doradzać gospodarzom w pewnej okolicy lub 
części kraju, by dochód powiększyć? Referat hr. 
Mycielskiego wyraża następujące zasady: 1) za­
prowadzenie dokładnej rachunkowości, 2) lobra 
uprawa roli i jej drenow anie; 3) racjonalny chów 
bydift. Jedynie trzeci punkt referatu nie napo- 
tkał opoaycyi, gdy# wszyscy zgodzili się jedno­
myślnie na to, iż um iejętne karmienie bydła jest 
zarazem najtańszem . Punkt pierwszy wywołał 
obszerną djskusyę, gdyż p. H a b i c n t  wystąpił 
z wnioskiem by zgromadzenie oświadczyło się 
za podwojną buchalteryą. W niosek ten  nie otrzy­
mał jedna większości. Przeciw  drenowaniu prze­
mawiał p. 4 e l  u e h  o w s k i ,  wskazując na połą­
czone z tem koszta; większość poszła jednak za 
zdaniem referenta, któiego poparł p. Stanisław 
Ż e l e ń s k i .  r r  r

We wczorajszem sprawozdaniu pisaliśmy już 
o wielkiej doniosłości wniosku ks. prof. De m-  
b i ó s k i e g o. W nioskodawca podał projekt za- 
łożenia towarzystwa opartego na w z a j e m n o ­
ś c i ,  które obejmnjąc kraj cały, zajęłoby się sprze- 
dazą produktów rolnych z wykluczeniem pośre­
dników. Zgromadzenie poleciło komitetowi zwo­
łanie fachowej kom isji złożonej z reprezentan­
tów wschodniej i zachodniej części kraju, której 
obowiązkiem będzie wypracować szczegółowy plan 
now«j instytucji.

W sprawie gorzelnianej przedłożył p. W d ó w ­
k a  wniosek, żądający podniesienia prem ii wywo­
zowej od spirytusu z 12 na 15 złr., zezwalający

natomiast na podniesienie po latku o 5 procent. 
Oprócz tego żąda p. W dówka zmniejszenia po­
datku, od fabryk przerabiających spu ytus w kra­
ju . W nioski te zakomunikuje komitet zwołanej 
w tym celu ankiecie.

W pierwszym dniu obrad zwiedzili uczestnicy 
zjazdu w y s t a w ę  n a r z ę d z i  r  o m i c s y c h .  
Przy tej sposobności zakupiono z funduszów To­
warzystwa część narzędzi, przeznaczając je dla 
tych k ó ł e k  r o l n i c z y c h  w Gali*yi 7-acno- 
dniej, które zasługują na szczególne poparcie.

W ielu członków Towarzystwa musiało opuścić 
zgromadzenie przed końcem obrad, spieszą* w o- 
kolice zagrożone powodzią. Oprócz prezesa Ton a- 
rzystwa wyjechał w dniu wczorajszym także p. 
D o 1 i ń  8 k i , referent Towarzystwa rzeszowskie­
go. W  odczytaniu referatu zastąpił go , jak już 
donieśliśmy wczoraj, p. Stanisław J ę d r z e j e -  
w i c z .

N a wniosek p. Lipom ana uchwalono:
„Stenograficzne sprawozdanie obecnych obrad 

z dołączeniem przedłożonych referatów ma być 
wydrukowane kosztem Towarzystwa, pod kontro­
lą komitetu centralnego i rozesłane wraz z Ty­
godnikiem rolniczym  wszystkim prenum eratorom  
jego; tym zaś członkom Towarzystwa, którzy T y­
godnika nie prenum erują, posłanem będzie osobno 
n a  ich żądanie za wskazaniem adresu1*.

Niszczenie lasów i częsta powodzie są z obą
w związku śoisłym — przy ozy uy i sknt-kn. Wszel­
kie zabiegi o zalesienie i zadaruienie steków gór­
skich me odniosą żadnego skn tkn , jeżeli równocze­
śnie nie zabezpieozy się stoBownemi ustawami ochro­
ny istniejąoych lasów, zwłaszcza w okolicach gór­
skich i piaszozystych.

W tej spra.. ,e czytamy w Sylwanie w zeszycie 
z lipca: „Wzdłuż kolei transwersalnej panuje, rzec 
możua, gorączka sprzedaży leśnych całemi paroela-

1 W lasach, du których do niedawja nie zajrzał 
żaden inny kupiec oprócz chłopka, pokrywającego 
swą potrzebę budowlaną lub miejscowego arendarza, 
pojawili się naraz obcy Bpekulanoi, ofiarnjąo po 200 
do 400 złr- za mórg jodłowego inb świerkowego 
drzewostanu, przerzedzonego trwającemi od dawna 
przerębami. Włdściciel ziemski nic dowierza uszom 
własnym i dobija czemprędzej ta rg u , aby go nie 
ubiegł sąsiad. Locz i temu udało si, zrobić gładko 
podobny interes; za nim i innym, bo ze spekulan­
tami, niosącymi w zanadrzu kapitały, rzekłbyś — 
rozbiła się bania I Sprzedaje się zwykle 100— 300 
lub 400 mg. do wyoięcia w pień w przeciąga lat 
dziesięciu lab dwunastu. Tysiące moigów sprzeda­
no w ten. sposób, a zaledwo kupoy założyli pierwsze 
zręby, zawalone jnł zostały literalnie niemal wszyst­
kie stacje kolei drewnem, na którego wj wóz nie 
starozy wozów. Z założeniem kolei żelaznej obudziło 
się w podkarpackiej krainie nowe życie; płyną z 
Niemiec pieniądze, otwierają się dla biednej ludno­
ści rozliczne źródła zarobku. Tak dzisiaj; — a c ó ?  
p ó ź n i e j ?  oo n a  p r z y s z ł o ś ć ?  — Lecz Któż 
o nią pyta ? Dla ciekawych wystarczy powiedzieć, 
że całe pasma gór zagreione są obnażeniem na czas 
bardzo długi. Chociaż bowiem prawie każden ze 
sprzedających ma dziś zamiar odnowienia sztucznie 
wyciętego la su , to niedaleka przyszłość okaże, jak 
podobne zamiary trudne są do ziszczenia. Przy zna­
cznej wyniosłości stoków, niekorzystnem ugrupowa­
nia gór pod względom wzdjennej osłony stoków 
przed wpływami ostrego klimatu, — wobec nad­
zwyczajnego brakn umiejętnych leśników, nadzieje 
sztucznego odnowienia lasn są czystem złndzeniem. 
Ttłko samosiew, wspomagany uprawa z ręki, migł- 
by tn zapewnić odmłodnienie lasu. Działalność pań­
stwowego nadzoru leśnego, rozwinięta w tym kie­
runku , nie znajduje w postanowieniach ustawy le­
śnej, objętych w §§ 6 1 7  dostateczurgo oparcia. 
Jedynie ustawa, czyniąca (podobnie do Karyntyj- 
skiej) tworzenie zrębów czystych zawisłem od po­
zwolenia władzy w każdym poszczególnym wypadku, 
zastÓBowana do górskich dzielnic kraju naszego, mo­
głaby uratować nasze góry, zapewniając im poKryoie 
nową Bzata leśną."

wiec kupców. Zarząd gremium ohrześciańBkioh 
knpców i przemysłowców podaje niniejszem du wia­
domości, że uchwalony na wainem zgromadzeniu 
tegcż gremium zjazd kupców i przemysłowców, od­
będzie się we Lwowie dnia 27, 28 i 29go wrze­
śnia b. r.

Celem zjazdn je s t :
1) Utworzenie ogólnego związku kupeów i prze­

mysłowców w Galioyi i w Wielkiem Księstwie Kra- 
kowsklem.

2) Ułożenie jednolitych statutów dla korporacyj 
kupieckich, które utworzone byó muszą w myśl wy­
magań nowej ustawy przemysłowej.

3) Powzięcie uchwał co do przyjmowania uczniów, 
sposobu kształcenia, ozna- zenia czasu praktyki, wy­
zwolenia ua subjekta i warunków do samoistnego 
prowadzenia interesu.

4) Rozpatrzenie się w stosunkach handlowych i 
przemysłowych naszego kraju, oraz powzięcie u bwał, 
oo uaieży czynić, ażeby produkcję i zbyt powiększyć.

Porządek dzienny zjazdn:
1) Dnia 27 września o godzinie 9 rano nabożeń­

stwo w katedrze na pomyślność prac zjazdu.
2) O godzinie 10 '/gromadzenie w sali ratuszo­

wej, gdzie nastąpi powitanie zgromadzonych przez

prezesa gremium ohrześoiańskioh kupców i przemy­
słowców.

3) Wybór przewodniczącego posiedzeń zjazdu, za­
stępcy i dwóch sekretarzy.

4) Podział czynności zjazdu między poszczególne 
sekcje, a mianowicie:

S e k c j a  I. n a u k o w a  zajmie się opracowa­
niem wniosków w sprawie wykształcenia uczniów 
i Bzkołami handlowo-] rzemysłowemi.

S e k o y a  U.  h a n d l o w a  zajmie się rozpatrze­
niem: co należy nczynió, aby handel krajowy 
podnieść.

S e k c y a III. p r z e m y s ł o w a  zajmie się roz 
patrzeniem: co należy uczynić, aby przemysł krajo­
wy podnieść.

S e k c j a  IV. s t a t u t o w a  zajmie aię opraco­
waniem statutów dla ogólnego związkn kupców chrze- 
ściańskioh.

S e k o y a  V. k o r p o r a c y j n a  zajmie się opra- 
c u Wani om zasad do zawiązywania korporacyi kupiec 
kiej i statutów w myśl ustawy przemysłowej.

6) Odczyt z dzielim y przemysłu i handin.
Po południu o godzinie 3 zwidzan.e zakładów i 

osobliwości miasta Lwowa, wieczorem przyjęcie go­
ści prz*z miejecowych kupców i przemysłowców.

Dnia 28 września od godziny 9 do 12 przed­
południem, odbywać się będą w oznaczonych loka­
lach posiedzenia sekoyj. Każda wybierze przewodni' 
czącego i sprawozdawcę.

Po południu o godzinie 3 ciąg dalszy obrad sek­
cyjnych. — Wieczorem teatr.

Dnia 29 września o godzinie 10 przedpołudniem 
odbędzie się w Bali ratuszowej ogólne zebranie, na 
którem referenci eekcyj uczynią Bprawazdanie z nb 
rad komisyjnych i przedłożą wniosLi pod obrady 
zgromadzenia.

Zapadłe na zgromadzenia uchwały polecone zo 
staną do urzeczywistnienia zarządowi gremiom chrze- 
śoiańskioh knpoów i przemysłowców, lnb też wybra­
nej przez zgromadzenie komisji.

Po wyczerpania porządku dziennego naBtąpi zam­
knięcie zjazdn Btosownem przemówieniem, poczem 
wspólny bankiet pożegnalny.

Wszyscy, któr-.y dotyohozas nie otrzymali zapro­
szeń, a życzą Bobie we wspomnianym zjeździe wziąć 
udział, raozą się -głosić do sekretarza greminm 
chrzościańskich knpców i przemysłowców p. Jana 
Ihnatowioza przy nl Kopernika 1. 3. Czas zgłosze­
nia się najdalej do 1 września.

T e le g r a m y  „ N o w e j R e fo rm y ".
(Prywatne.)

Skawina, 9 lipca. Ogromny wylew Skawinki i 
Wisły. Wsie: Brzozów, Kopauka, Facimiech, Wo- 
zowioe, Ochodza, Samborek i Borek pod wodą, 
jedne w wielickim powiecie, drugit. w wadowi­
ckim; —  W isła ciągle przybywa; — żandarm erya 
czynna.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 9 lipca N a wczorajszej konferencyi 
ministeryalnej załatwiono tymczasowo wszelkie 
przedmioty układów i ułożono sposób postępowa­
nia ku obopólnemu zadowoleniu. Ministrowie wę­
gierscy odjechali wczoraj do Pesztu.

Berlin, 9 lipca. Bismark odjechał dziś rano do 
W arcina.

Londyn, 9 lipca. Gabinei postanowił ostate­
cznie utworzyć komisyę dla rozbioru przyczyn 
obecnego zastoju w handlu i w rolnictwie.

K u rsu  telegraficzne.

Ruch stowarzyszeń. Idąc za dobrym przykła­
dem i w Radymnie, które z dawna znane jest jako 
kolonia powroźników, niegdyś głośna i dobrze eię 
mająca, a z biegiem czaBn bardzo podupadła, zawią­
zano Towarzystwo powroźnioze i atwmtouo praco­
wnie wyrobów. Dyrektorem jest ks. Leon Pastor. 
Towarzystwo ukonstytuowawszy się otrzymało sub­
wencję z Wydziału krajowego, głównie na zawapno 
doborowego materyałn. Pracownia dostarcza wszel­
kiego rodzaju wyrobów powroźniczych, postronków, 
lin, sznnrów, sznurków, szpagatn, naszelników i szli 
parcianyoh, pasów transmisyjnych i tapicerskich, sieci, 
włoków i t. p.

Bardzo wiele wyrobów tego rodzaju przychodzi 
dotąd z zagranicy kraju; jeżeli pracownia Rady- 
mieńska solidarnie i wytrwale będzie się trzymać, 
to może liczyć na powodzenie — i wyjdzie na po- 

tek tak swoich członków jak i kraju Przede- 
wszystkiem tyczymy Towarzystwu, by unikło takich 
opiekunów, jacy w Jarosławin zgubili Towarzystwo 
handlu skórami.

Listy zastawno galicyjskiego Tow. kredyto­
wego ziomek, wylosowane dn. 18 ozerwca b. r. 
4 pret. przy 85 losowaniu w sumie 129 350 złr., 
4 prot. z okresem 41 lat przy 7 losowaniu w sn- 
uiie 8.800 z łr., 5 pret. przy 33 losowaniu w su ­
mie 99.500 złr. i 5 pret. z okreBem 37 lat przy 
23 losowaniu w sumie 311.600 złr.

Wypłata kapitału zacznie się od 1 stycznia r. 
1886, od którego to duia ustaje oprocentowanie li 
stów wyoiągniętycb.

Walno zgromadzenio Towarzystwa leśnego od-
będrie się w Stryja od 19— 21 września. Wydział 
Towarzystwa wzywa, aby członkowie najdalej do 20 
lipca oznajmili, jakie uprawy chcą poruszyć na zgro­
madzeniu, i kto ma być ich referentem, aby wcze- 
inie ułożyć program tego ijaidu.

Pocztowo kasy oszczędności. W mieBiącu czer­
wcu b. r. złożono w Galicji i Bukowinie na 15.125 
książeozek 756.194*44 złr. , w całem państwie zaś
na 178.606 książeczek 21.163.341 z łr .; zwrócono 
w Galicji i Bukowinie na 2808 kBiąteczek ogółem 
210.948*62 z łr ., w całem państwie na 70.971 
książeozek 20.747.896 złr W Galioyi z Bukowiną 
przybyło zatem nowych wkładek oszczędności złr. 
545.245*82. W całem pańBtwie suma nowych wkła­
dek wynosi zaledwie 415.444*93; Bama Galioya 
złożyła zatem więcej niż wszystkie kraje rai m, są 
bowiem niektóre, gdzie w tym miesiąca wyjęto zna­
cznie więcej, niż w łożono, jak prsedew szystkieni w 
Aiietryi Niższej, gdzie wobeo nowych wkładek za 
7 836 802 złr. wycofano za 13.116.779 złr. Oprócz 
Galicyi są inne kraje, w których nadwyżka wkła­
dek nad zwroty jest o wiele znaczniejszą, niż u nas, 
bo przewyższa milion, jak w Morawa ze Śląskiem.

a—  .V --
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Przewodnik po Krakowie.
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K A D E S L A m

W czasie ostatniej cholery w Egipcie zapro­
wadzili lekarze M a t to n ie g o  „ G i e s s h d b l e r "  
jako zwyczajną wodę do picia — ze skutkiem tak 
dobrym, te  odtąd weszła w użycie we wszystkich 
lepszych rodzinach jako zwykły napój i dlatego 
wysyła się ją  tam regularnie całemi wagonami.

Chociażby ten niegodziwy gość — jak się 
spodziewać można — tym razem nas pominął, 
mimo to szczególnie wśród ciągłych upałów na­
leży zwrócić uwagę na ważne znaczenie i po­
trzebę zdrowej naturalnej w ody; a żadna nie 
nadaje się tak dobrze do tego, jak powszechnie 
znana woda „Giesshubler*. którą wszędzie dostać 
m ożna, a w której abaolntnie nie ma żadnych 
mikroskopijnych organizmów, bo wypływa bez­
pośrednio ze skały. Bole głowy i zawroty, wy­
nikające z nieznośnych zadusznych upałów, ustę­
pują szybko po zażyciu chłodnego napoju z Giess- 
hublerskiego zdroju szczawowego. 871 1

K r a k ó w , d n ia  9/7.
bez bieżącego kuponu, 

uble papierowe rossyjskie . za 1 ru 
ark i _ iem ieokie . . • • 
opony srebrne . . . .  
ukat nowy ważny . . •
)-to frankowka złota .
%> Pożyczka kraj. galic. .
1t% Pożyczka kraj. galic. ■ - ■■ ■■
% Obligacje indemn. gal. za„złr . 100 Y  ' 
7i % L isty  zantaw. Banku kraj. za złr. - O 
% Obligi komunaine . . • ■ • 1 “ ml *
% Liety zast. Tow. kred. ziem. ■ • * *
k. . I I  Ber.

1 0 0  mar.

za złr. 100
.. - 100

Banku bip.

zast. Kroi. Pol. 
likwid. „

. z prem. 1 0 % 

. zwr. za 40 lat 
. za rubli 100  

[00

L w ó w .  d n i a  8 /7 .
bez bieżącego kuponu, 

icye Banku hipot. gal. (dywid.) na zł. 200 
i  L isty  za6t. Tow. kred. ziem. za zł. 100
t  „ „ „ , „ 100
l,% L isty  "zast Banku krajów. „ „ 100 
l» L isty  zast. Banku hipot. gal „ „ 100
t  Obligacj e inuemn. galic. z.i z. 100 m. k.
I* % Ouligacye pożyczki krajowej zu z. 1O0 
t  Oblig. komun. Basku kraj. za złr. 100

płacą żądają

123 50 124 50
60 75 61  26

5 84 5 94
9 83 9 90

101 70 102 40
90 50 91 25

101 25 102 25
91 50 92 25
96 75 97 50
90 75 91 50
8 8  25 89 25
99 50 100  -

101 40 102 25
98 50 99 25
96 50 97 25
97 75 98 50
8 8  50 89 50

280 - 284 -
99 60 10 0  25
91 25 91 50
91 50 92 25
96 65 97 50

101  - 1 0 2  -
91 65 92 -
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c 7i i, i. Ul* * , » 10e
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100

5%
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100 99 - 99 50
1 00 96 50 97 50
100 99 75 100  10
100 101 75 102 50
10 0 99 75 100  -
100 124 - 124 50
10 0 97 25 97 75
190 91 - 91 50
10 0 99 50 99 75
10 0 103 - 103 30
10 0 101 90 102  20
100 99 - 99 30
100 101  50 — —

100
LOP
100
100
100
100
100
100

00
100
100

OBLIGACYE PIERW SZEŃSTW A KOLEI.

5% Albrechta . . .  n a  300 złr. za 
5 % Ferdy »anda północn. n a  3uo ,  ,
4 % % Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ ,
5 % Koszyoko-Bogum. ,  200 ,  ,
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za
4 % I w.-Czerń, z 1884 na 300 złr. „
4% Rudolfa w z ło c ie . ,  200 „ »
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 ,

i, Lomb. (Siidb.) ,  500 fr  za 
5 % Przm .-Lup. I. Em. 200 złr. za złr.
5%  Nordosty . . na -OO „ ,  n
0 % Moraws.-Szl. C.-B. 800 „ > •

L O S Y .

Klary ...................................
4 % Tow. żegl. Dnn. ab 10 % 
Krakowskie . . . . .  
Ofner (m iasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr.

„ węg.
R u d o l f a .............................
Stanisław ow skie. . . .  
4% %  Tryestyńskie . . 
4%

100 złr. w. a.
40 » m. k.

L0( » w. a.
20 » w. a.
40 » w. a.
10 n w. a.
5 n w. a.

10 n w. a.
20 n w. a.

100 u m. k.
50 » w. a.

100 10 
106 25 
100 50 
100 50 
82 40 
91 -  

119 -  
99 20 

151 25 
100 -  

99 10 
74 80

175 75 
43 25 

1 1 2  50 
18 25 
42 50 
14 60 

8  90 
17 75 
24 -  

132 50 
68  —

100 50 
107 -
101 
101 —

82 80 
91 40

99 60 
151 75 
10 0  50 

99 60 
75 -

176 26 
44 —

18 50 
43 50 
14 90 
9 20 

18 50 
24 75 

133 
68

50 21
50 2i

6—
7*—

15—
2 1 -

14*50
42.30

Angiobank . . . . • na 300

22  —  

15 —

9.79 
173*5 
10*50 
14-75 
1 3 -  
11-50 
7-94 
9-50 
9-94 

32 fr. 
7 fr. 

121—

100
160
200
200
600
100
200
200

u anryerein  W iener .
Kredyt, d la bandlR i przem. ,  
Kreditbank węg. allgem. . ,  
Laenderbank i50%  wpł.) . ,  
A ustro-w ęgierskie . . . »
U n io n b a n k ................................ *
Galic. Bank hipoteczny • »
Bank kredytowy krakow ski ,

AKCYE KOLEJOWE.
Alfold-Fiuma • • • • • na 200
Ferdynanda Północn. . . ,1 0 5 0
Franciszka Józefa . . . , 200
Karola Ludwika . . , 210
Lwowsko-Czermow,-Jassy . ,  200
. zW ety • • • • ; • •
g p t sj -Bogumińskie . .
R udolfa................................
Siedmiogrodzkie . . . .  
Staatseisenbahn państwowa 
Lombardy (Siidbahn) . .
Żegluga na Dunajn . . .

W A L U T Y .
Dukaty pełne ważne . . . .
!0-to F ra n k ó w k i.............................................

jO -to M a r k ó w k i ...................................   ,
Pół-Im peryały ros. pełne ważne ,  „
Funty s z t e r i i n g i ...................................   „
Banknoty włoskie . . . . .  „ ,
Rabie papierowe....................za 100 sstok

zł.

- 200 , 
,  200 , 
, 200 „ 
» 200 „ , 200 „ 
, 200 „ 
,  500 ,

za sztukę

płacą żądają

98 75 9w _
101 75 102 —
285 90 28i 2 0
269 55 289 50

95 — 95 50
861 — 863 —

78 75 79 25
286

—
288

—

185 50 185 75
2 3 6 5 - 2370—
211 — 211 50
244 — 244 50
229 — 229 50
238 — 238 50
148 25 148 75
185 25 185 75
184 25 184 76
295 — 295 50
137 — 137 50
461 — 4o3 —

5 89 5 91
9 8 6 9 87

12 19 12 21
1Q 16 10 18
1 2 39 12 44
49 10 49 2 0

1 2 » 50 124 75



4 Kr. 154. N O W A  B K F O B M A. Jiraiców 10 Lipca 1885.

Masę do yaszenia pożarów
z c. k. wyłącznie uprzywii.

Fabryki masy Jo pań pożarów
J ó z e f a  J t a u e i- a  w Wiedniu

polecają

HUBNER i HANKE
w e L w o w ie . 876 1

łOOOOOOOO&OOOiK 
Woda mineralna

CZICi£ŁKA
z świeżego czerpania nadchodzi co 
tydzień dwa razy do głównego 

składu rozsyłkowego

Alojzego Muszyńskiego
w  t ł r y b o w i e .

Opis i wskazania bezpłatnie.
595 17 24

MOOOCOOOOOOOOt

Furii/ do Murania
w najlepszej jakości, tarte w podwójnie 
gotowanym pokoście, dostarczają do ka­
żdej stacyi kolejowej franko, taniej jak 

ki.ida konkurencya 515 19 32

łfabner i flankę
we Lwowie, Eynek 1. -38.

C .  L .  Z a k ł a d

wodoleczniczy
w Krynicy

pod kierownictwem Dra Henryka 
Ebersa otwarty od lh  nuja do 

końca września. 695 17

Roman Silberbach
w  K r a k o w i e

wykonywa pokrycia dachów 
łupkiem śląsko - morawskim, 
angielskim, francuskim, jak 
również tekturą ogniotrwałą
(pap<j dachową) po cenach 

n a j ta ń s z y c h .  662 20 30

l » o  n a b y c i a  z a r a z  
pod bardzo przystępnemi warunkami

we wschodniej Galicyi, pół mili od sta­
cyi kolei Lwowsko-Czerniowieckiei, w po­
bliżu handluwych miasteczek kilka md 

od Lwowa, w dobrej glebie

m ają tek  ziem sk i
z dwoma iolwarkami, w ogólnej objęto 
ści 616 morgów, z czego około 305 
morgów roli skomasowanej, 8 morgów 
ogrodu, 160 morgów łąk, 84 morgów 
pastwisk, 54 n lasów, 5 morgów sta­
wów i t. d. Budynki w bardzo dobrym 
sianie i w dostatecznej ilości, przewa­
żnie nowe. W iększa połowa ceny kupna 

przy hipotece pozostać może. 
Bliższej wiadomości udzieli z grzeczności 
W ny Józef Maczejko we Lwowie, ulica 

Ossolińskich N r. 5. 826 6 6

112 u WIELKI ZAPAS  
Nztuezrk * ukna,

3— 4 m etry) wszelkich kolorów 
la ubranie męskie przesyła na żą­

danie; sztuczka po złr. 5
L. Storch w Bernie.

lodzaj towaru należ_ dokładnie określić. 
Próbki za nadesłaniem  10 ot. m arki.

S erow nia 
w Ciohawie

poczta Niepołomice
sprzedaje

ser limburski i szwajcarski
w paczkach pięciokilowych po cenie 

u m ia r k o w a n e j .
Ponieważ w wielu handlach sprzedają inne sery 
za e icha^ tk ie , przeto zwraca się uwagę te k a ­
żda cegiełka zaopatrzoną jest w znak ochronny, 
przedstaw iający k r o w ę  i nap is: „Cichawa p.

N iepołom ice .11 814 3 lo

Mieli. Stall® Ber) v Utoń
dawniej 832 3

Polska Spółka Handlowa w Hamburgu
wysyła k a w ę  fr. w paczkach po 5 kilo brutto 
Itokkę arabską 5 kilo złr. 7.40 

6.10 
5.80
6.30 
5.10
4.30 
.J 9 0

Jawą sło tą Monado 
Cayloa perłowy 
Ceykea plantacyjny 
CSba 
S an tos
Mokkę afrykańską n „ _

i inne gatunki pu eonach umiarkowanych. 
H «  r f o i i t ę  1 kilo po złr. 2.40. 2.60, 3.00, 

3.S0, 5.00, 5.50, 6.40 i wyżej. R y ż  gruboziar­
nisty  5 kilo po złr. 2.75 i 4.20. W a n i l i ę  
10 iaseczek za : ł r  .30. Próbki wysyłam franco 

A dres: M . S . B u r y ,  A lto n a .

B ^dę w Krakowie około 10 lipca. 
Nabywam pamiątki szwedzkie.

jako to : m e d a l e ,  m o n e t y ,  a u t o ­
g r a f y ,  s z t y c h y ,  o b r a z y  i przed­
m ioty s z t u k i .  Ceny płacę wysokie.

H .  B u k o w s k i ,
844 4 5 Hotel Drezdeński w Krakowie.

L. 568.

Ogłoszenie licytacyi.
Aliasto Nowytarg rozpisuje nhiejszem lioytacyę w drodze ofert 

pisemnych na dzierżawę propinacyi wódki i miodu, to jest prawo 
wyrabiania i szynkowank: wódki, miodu, rumu, ataku, śliwowicy, 
rozolisów, likierów, essencyi ponczowej i t. p. w obrębie swego te- 
rytoryum. na przeciąg lat trzech, to jest od dnia 1 stycznia 188d 
do dnia 31 grudnia 1888 roku.

Pisemne należycie opieczętowane i ostemplowane oferty, muszą 
być zaopatrzone własnoręcznym czytelnym podpisem oferenta z do­
łożeniem dotychczasowego zatrudniema i miejsca zamieszkania, i mu­
szą być wniesione do Zwierzchności miejskiej najpóźniej do dnia 
18 sierpnia 1885 r. do godziny 6 popołudniu.

Każdy oferent winien dołączyć do oferty przynajmniej lO ° /0 od 
zaofiarowanej sumy rocznego czynszu dzierżawnego.

Nadto w każdej ofercie musi być zawarta deklaracya, że oferent 
zna warunki licytacyjne, które w biurze Zwierzchności miejskiej są 
do przejrzenia i że sic tym warunkom wyraźnie poddaje.

Oferty, którym zbywać będzie na jednym z wyżej wymienionych 
szczegółów, nie będą uwzględnione.

Nowytarg, dnia 2 lipca 1885.
Burmistrz 
Schoval.

J. I H N A T 0 W I C Z
magister farmacyi i chemik sądowy

poleca
niezawodne i wypróbowane środki owadogubne,

wyszczególnione na wystawach krajowych i zagr. 8 medalami zasługi.

£& F e n i l l i n  znakomity środek na wyniszczenie nrolów. Tlakon 60 et. Rozpylacz z łr. 1.40. 
M i k o  t e n ,  n iezaw odni trucizna na pluskwy. Flakon 50 et., pędzelek 10 ot.
P a p i e r  o c k r a n l a . j t | e y  o d  m o l ó w ,  sztuka 3 et.
G R Y Ł O U f ,  środek radykalnie wytępiający szwaby i stonogi. Flakon 30 et. i
1  r o s t c i  p e r s k i  prawdziwy na pchły i różne dokuczliwe owady. Flas-.eczka 30 et.

i 20 et., pakiet 5 i 10 ct., kilo 3 złr.
Maszynka do zaprószenia Grylonu i proszku perskiego 60 et.
Pap ierk i na  muchy sztuk* 3 ct.
Z i  ó ł k a  a n t i m ó l o w e .  Pudełko wystarcza na jedno futro, 30 ct.

Fabryka i sprzedaż hurtowna we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3. 
Filie: w Krakowie Sukiennice Nr. 20 i Czerniowcach Nr. 1. 

Sklepy własne we L w o w i e  przy placu M tryackLn w Hotelu Europej­
skim i przy ul. Halickiej róg Wałowej. 751 6  ? ,

875 1 3

l5 lB l51 l5 lB l51 l3 lB i5 ll3 lB lS llB lB E ilB lB E ilB lB E ilB lB l51E lB l51IB lB lS l

Mariacelskie krople żołądkowe.
Skutek M ariacelskich kropli w następujących przypadkach 

nie da się przewyższyć przez żaden inny środek, a  m iano­
w icie: przy braku apetytu, cuchnącym  oddechu, słabości żo­
łądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem- kolkach, katarze żołądko­
wym, paleniu zgagi, tworzeniu lię p iasku i drobnych kamyków, 
mocnem grom adzeniu się ślin rr ustach, żółtaczce, wstręcie i 
odbiji >iu, bólu głowy (jeżeli tu  żołądka pochodzi), kurczu 
żołądkowym, nieregularnym  stolcu i zatw ardzeniu, przeioze 
niu żołądka potraw am i i napojam i, robakach, cierpieniu na 
śledzionie i w wątrobie.

Cena jednej flaszeczKi 3 5  centów.
Q  I ł  J a r l u *  H r a k ń w ,  ap tek i: W. Redyk, F . Gralewski, 
'J I M ®  U J / .  E. R adler, A. Siedlecki, E . Stsekjnar, F . So- 
M erajski, K. W iszniewski. BIAŁA ap t. E rich  Keler, Reicherta 
sp ad li. K ol-sa. Fuchs. BOCHNIA a^ t. F . Reiss, A F . P illa . 

BŁAZEJOW A apt. Rożejowski. BRODY apt. F  L iszka, A. In lender, K ulak E. Griin-
jpao, W itosławski. Reder i A. L ateiaer. BRZEZA.NY apt. J .  H ausberg, apt. Dem biński 
i J  Łobos. bR Z E SK u apt. W. lanojzek. BRZOZÓW apt. H alam a. BORYNIA apt. Do- 
rożyński. BLDŻ&NuW  apt. D. Jasieńsk i. BRZESZCZE tp t. oleLawski. BOHORODCZA-
NY apt. A. Mozolloncz. BUKOWSKO apt. A. Serkowski. BUSK apt. Zahradnik. CHO- 
DOmÓW apt. H  Dysaiewiez. CIIRZANu/W apt. B. Sporj bz. DOLINA apt. H. W eiz. 
DROHOBYCZ apt. H. Blumfela. DOBCZYCE a . t  j .  B iliński. DĄBROVTń G. Miscbleo 
i B uc. Fołtyn. D Y > U\v' apt Frischm ann. DOBROMTL ap t. A. Gratowski. FRYSZTAK 
»pt. j . Zaniewski. GŁOGOW apt. Ig. Strok i. GRYBÓW apt. K alciyck i. GLINIANY 
ipi. Heim. HwRODEKKA apt. Asentowicz. HUS1ATYN apt. Czerski. JAROSŁAW  apt. 
W! I ohm i W isłocki. JASŁO apt. k . Palch . JEZIERM A „pt. J . CzemeryńsKi. JORDA­
NÓW apt. E lv  Bachn JFZL’1-■ >L Aleks. Mozołowski. KOŁOMYJA apt. Sidorowicz 
i apt. Steuzel KiV. STYNOPOL apt Ormezowski. K ‘ MlONKA apt. Plepes. KAŃCZUGA 
apt. Ht-ger KR AKOWIEC apt W. Komorowski. KUTTY apt. A. Zagajewski. KOMARNO 
a^t. Rechtenberg. KRYNICA apt. H. N itribitt. KULiKÓW  apt - Dadlec i Misiołek. KETY 
apt. Sokalski. ĘOLIIUSZOW A apt. Euczek. L IPN IK  apt. A EUchs. LISKO apt. F. Mo- 
szezewski. LWÓW aptek i: Beiser, B lumenfeld, K. Krzyżanowski, P, Mikoiasch, Ju l. 
Nahlik, J . P iepes i Z. Rucker, Sklepiuski. ŁAŃCUT apt. Szulz. LEŻAJSK E. D enker. 
M IELEC ipl Paw i kowski. MI! OWKA M. Quirini MOŚCISKA apt. Schalboth. MONA- 
STERZYSKA P. Gabryś. MOSTY W IELKIE apt. J . Źołyński. NIEPOŁOMICE apt. Ti- 
chy NOWY, SĄCZ apt. lt. Jakubow ski, W. Filipek. NOWY TARG apt. Karol Laur. 
PODKAMiEN ipt. St. Koncewicz. PRZEMYŚL apt. N ahlik , Aleks. Mańkowski. POD- l 
GÓRZE apt. Skakalski, PKl'< lINIK apt. Ja n  Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PR Z E ­
WORSK apt. S\vitalski. RADYMNO apt. owieehowski. RQZDOŁ apt. E. ko rnberger. 
RZESZÓW apt. A. Kalinowski , apt. Karpiński. ROZWADOW apt. W. uabrow ski. SĄ­
DOWA W ISZNI A apt. W łodzim iręki. ŚNIATAN apt. T. Niemezewshi. 3 KOLE ap t. Le­
chowski. SAMBOR apt. J . Aleksiewicz. SĘDZISZÓW ap{. Mizerski. BO li AL apt. E. Wy- 
soezaftski. SOKOŁÓW ap* A. Dauczak. STANISŁAW ÓW  apt. .1. Macuea, A. Autiro- 

, wicz i J . STRYJ apt. Leon Gartner. SU HA apt. Czernicki. SZCZURÓW \ aut.
i W. Ileinz. SZCZERZE1' apt. Jan  Pełka. SZCZUCIN apt Masłowski. SKAj. v nad Zliru- 
[ ozem apt. Rogaisui. SIENIA W A a p t . ,Mańkowski. SUCZAWA apt. H aberm ann. STO- 

KOŻYNIkC apt. Fiiilenbanm . TARNÓW apt. L. Chodacki, apt. Reid. W ęgrzynowski. 
TAi NOPOL apt. F r. Jam rogiewiez i H . Rahane. TŁUMACZ apt. W. Szankowski. TY­
CZYN apt. Rożejowski. TŁU STE apt. Swiderski. UHNÓW «pt. M. 'oiuain. ULANÓW 
apt. J . W roński. WARĘŻ B. Krzywobłocki. WOJNICZ W. Nodzyński. W 1NMKI apt.
T von Brzeski W1LLAMOWICE apt. Schneider. W IZNITZ apt. D. Chalbazaui i apt.
I. I.uw isch. ZALOZCĘ apt. Br. Małkowski. ZBARAa ap t. E . Kruh. Z tL  SZCZYKI apt. 
Szymonowicz. ZŁOoZu.W ap t F r. Pettesch. ZAKLICZYN apt. K. Kamienobrodzki. /.BO- 
ROW apt., R appaport. ŻOŁYNIa  ap t. M Romanowski ŹURAWNO apt. J . Tomaszewski. 
ŻYDACZÓW apt. M. Bardasz. ŻYWIEC apt. E . Blunimithal, api. Herdliczka i apt. 
Trojan. TURKA apt. Zygmunt Kosiuki.

Giówuy sk ład  przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym"
427 13 52 K a r o l a  B r a d e g o  w  K r o m i e r y i u .

i !<*•<* d M r f  f  s s f A  s  rif r  r r rT*r*  ................. J
Z A P A L E N I E  O S K R Z E L I ,  K A S Z E L , K A T A R  

K A T A R  S U C H O T Y  P Ł U C N E , A s tm a
3  S. W yiettuduis szybkie i u i tz a w u jn e  przez użycie

K R O P E L  L IW O M E N S K IC Il
(G O U TTES LrYOJi [EN N ES)

rĄ  t  Kr«u*otu bukoweffo, Sm oty Norweg,Rit] i Balsamu Tolutansksrfo  
P r ic tw ó r  ten. leczący n iezaw odnie w szynikio nhoreby dróg eddeuhsw yea , .»!"■

11 catiyin je s t  przez zuakoiiiiiych lek a rzy  jak o  jed y n y  sku teczny  grodek w tych *ho- 
/  ro b a c h ; on je d e n  nie ty lk o  nlfc o b riąża  żołądku, a!a go m  w nia n .d raw u  
i [ pobud  .ająo jirztńciu ap e ty t. W  p rz y ra d k a ch  chorób, n aw et najnporfczyw szjch 

dl* es.ągn iącia  dob reg o  skutfcn \ ą  jtzrcfc* ażycie dw óch L o p e l, r»no i w ieczorem .

Skład główny : TROUETTE-PERRET. 65, rue c t ln ł-A rt .m s , w PARYŻU
J tk  również we w szystkich głów nych aprehach  — D 'a  un iknienia  fa łsze m w  należy 

uw .iiad na  stem pel P ań stw a  F rau en sk ieg o  znajdu jący  się na  każdej flaszce

S Ę 3sr

Z a ł o ż o n a  1 8 6 4 .

G. L . D A U B E G O  &  Sp.
16, KHTOŁŁA

GŁOWNA EKSPEDYCYA OGŁOSZEŃ
krajowych i zagranicznych pism.

Wiedeń, I. Singerstrasse Nr. II a.
Codzienna wysyłka wszelkich ogłoszeń do dzienników, pism 

i kalendarzy całego świata.

Informacye, Prospekty i Cenniki
darm o 1 firanko. 242 41

Przy większych poleceniach znaczne ułatwienia i ustępstwa.
Zwraca się uwagę na adres: W l e d « t i ,  I ., Singerstrasse l l a .

ImlsJrnl ŁsilMniJ LjiIsJrJ

Budapeszt, i a ' 
«0[stamwęJSSf jlO j l\\ 

lOSÓW W 66  7h Looo

i o o . o o ó k/p łaconą będzie takż.fi ™

W  f ł a . r !^ J  6 3 4  17 23
A u d i a & e s z c i e  f  '*** 

n « * * s * y * t r amHe

=0 = O s

I J T I A J f A  ŁOfiAŁr.
Mam zaszczyt donieść P. T. Publiczności, iż z d. 1 kw ietnia przeniosłem  swój

Z A K Ł A D  T A P 1C E R S K I
z ulicy basztowej N r. 19 do ulicy Floryańskiej Nr. 28, dom JO. księżnej

Lubom irskiej.
Jak  dotychczas tak i teraz przyjmuję wszelkie obstalunki i repara­

c je  w zakres tapicerstwa wchodzące, tak w miejscu jakotei na prowincyi, 
oraz posiadam wielki wybór gotowych mebli w łasnego wyrobu, podług 
najnowszych żurnali, materye z pierwszorzędnych iabryk i wszelkie po­
trzeby dekoracyjne. — Dla ułatw ienia na prow incje, posyłam na żądanie 
rysunki mebli i próby m<,teryi wraz z cennikiem. Powierzone mi obata- 
lunki wykonywam jaknajstaranniej i punktualnie, po cenach umiarkowanych.

Dziękując Szanownej P . T. Publiczności za dotychcza°own względy, pueoam  się 
takowym nadal. Zostaję z .„aounkiem

K a r o l  I * ie n ią ż e k
410 7 7 tap icer i dekorator.

T
Agent Warszawskiego Przedsiębiorstwa 

Asfaltowego
wykonywa wszelkie roboty w zakres fachu jegu 
wchodzące, rodzimemi asfaltami limmerowskim i 
włoskim, tak w K r a k o w i e ,  L w o w i e ,  jak i na 
prowincyi. — Adres: Kraków, ul. Dietla 1 17.

A . .  & orzeuiowski
m a j s t e r  s z e w s k i  w  K r a k o w ie

poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład o b i t w  l a  wszel­
kiego rodzaju po najumiarkowańszych cenach. Hala Sukiennic Nr 4.

POWIATOWA KASA  OSZCZĘDNOŚCI
przy ulicy Gołębiej 1. 8,

jako

ZASTĘPSTWO BiffiO BAJfECO
sprzedaje: % Listy Zastawne,

4 ‘ /8 °/o Oblig. pożyczki krajowej z r. 1883 ,
5 ° /0 „ komunalne,

po kursie dziennym na rachunek Banku krajowego, 
oraz przyjmuje w 1rJa« lk i na książeczki oszczęaności i oprocento­

wuje takowe po 5 od sta rocznie.
865 2 14 Dyrekcja.

Uczennica Konserwatorium Warszawskiego

M a r y  a  z  J a r c z y ń ś k i c h  J a w o r s k a
udziela lekcyj śpiewu i gry na fortepianie.

Plac M atejki (Kleparz) N r. 5.
Przyjmuje zgłoszenia od godziny 3  do 4  po południu.

Kamienica 2-piętrowa
z  o g r o d e m

przy ulicy Karmelickiej 
jest do sprzedania lu b  do zamia­
ny na majątek ziemski niedaleko 

Krakowa położony.
Wiadomość u Dra J ó z e f a  k o c L n a c *
k ie g o ,  adwokata, w Krnkcwie, ulica 

Bracka Nr. 6. 802 3 4

R utynowany s u b j e k ł  h a n d lo w y  
potrzebny jest do Magazynu bława- 

inego H e n r y k a  k e k w a r z a  w K ra­
nówie. 864 2 3

Język niemiecki.
L i tylko na lasadzie umiojętaych ćwiczeń 

według najnowszej metody w przeciągu dwóch 
miesięcy pod gw araneyą, płynnie mówić i po­
prawnie p.sać nauczyć się można. Bliższa wia­
domość w domu pod Nr. 7 pizy  ulicy S Anny 
od godziny Z do 3 popołndnia. 860 3 3

\ A / ' , | | o  w okolicach K rz e s z o w ic  i 
TT l l l u  C k rz a n o w a , z domem du­
żym, wygodnie m urowanym, o 6 poko­
jach, z Ludynkam. gospodarczemi muro- 
wanemi, ogrodem warzywnym, 12 m. 
ornego pola, 2 m. lasu, każdej chwili 
ao sprzedani^ pod przystępnem. warun­
kami. Wiadomość w A dm iuutraćyi „No­
wej Beform y“. 7 9 1 3  6

Nauczycielka wydziałowa
wszechstronnie i gruntow nie wykształ­
cona, znająca doskonale język trancuski 
i niem iecki, pragnie przebyć czas wa- 
kacyj w domu obywatelskim n a  w si 
w charakterze towarzyszki lub nauczy­
cielki dorastających panienek. —  A dres: 
Miarya Parvi, ul. Lubicz Nr. 3. 11 p.

753 3 3

H. Franciszek Jary
b l a c l u t r z  w Krakowie, 

bfdcp prey M ałym  Jłynku B r . 6, p t aco- 
toniu prey ul. C rodekiej N r. 32, 

poleca się łaskaw ym  względom Szan. Rnbl.czno- 
ści z robotam i w zakres b l_  h a rt.w a  webndzą- 
uemi, jako to : pokrycia daohów miedzią, cyn­
kiem, żelazną b lachą i papą. Posiada przytem 
znaczny wybór wanien, zycbadow, bidetów, tn- 
szów, waterklosetów , oraz wazeiaich naczyń ku­
chennych i gospodarskioh. Zakłada dzwonki 
elekrryozne I g.-m ccn .o r./. P rzy m n je  wszelkie 
reperaoye, ręcząc za sum ienną robotę i  ceny 

najum iarkowańsze. 558 7 6

PIW O
w butelkach  i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe ■ Marcowe.

o c ho
- O

W

Za staranne wykonanie ub»talunków ręczy 
sum iennie znany

S tla i Piwa Krajowego i Zagrauicziiega 

J l.  B I P F E B
w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.

151 33

K U F R Y  i torby do podróży, czapki 
płócienne, rzemienie do plaidów, 

p ła s z c z e  g u m o w e  m ęskie i dam ­
skie od złr. 9; 

k a lo s z e  r o s y j s k i e  leti e, parasole; 
k a f t a n i k i  siatkowe od 80 ct. i dam­

skie J e r s e y  768 6 6
poleca w wielkim  wyDorze 

M A G a Z Y N
J . Z A P Ł A T A  luM Ł 1 K«wO

Rynek ń-B  37.
K r a w a ty  męskie (plastrony) za V* 

tuzina ct. 75, 90, 125, 150.
T u t k i  rosyjskie „Houblon“ w pudeł­

kach 1000 szt. złr. 1.40, 100 szt. 15 ct- 
! J l ly d ła  P n l ; a  warszawskie!

y e e e o o o eeo& aeet
Uczniów

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

uczęszczających do Gymnazyów i Szkoły R eal­
nej przyjm uje Jię jak  dawniej, zapewniając im : 
rodzieielską opiekę, st iłego w miejscu korepe­
ty to ra  i l.onw eria; yę francusk i niem iecką pod 
dogodnemi warunkam i. — Prószyński, R raków, 
Ulica S tarow iślna N r. 16, p iętro  I, do godziny 

5 popołudm n precz św iąt. 799 3 3

» o o o o o e e o e e e e <
Odpowiedzialny rządca drukarni A. Bzyjews i.


